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wyłącznie za zgodą redakcji Redakcja nie odpowiada za treść listów i ogłoszeń. 
Nie zamówionych materiałów nie zwraca. Zastrzega sobie prawo do skracania 
i opracowywania tekstów. Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za ewentualne 


wypadki w ansie wykonywania prezentowonych na tamach magazynu ewolucji 
oraz ostrzega, że niszczenie mienia Jest prawnie zabronione. 









































f zojebiście 

; zimowych zbył wiele się nie dzieje, ale nie można 
: byłoby wolngć cosik z zagranicy? Poruszam ien temat 
: ponieważ Ślizg jest jedynym czasopismem, które można 
dostać w małych mieścinach w całej Polsce. Jeśli jesteś- 
\ cie w stanie i naprawdę zajmiecie się tq sprawą, to pro- 
| szę Wos o wydrukowanie listy czasopism o tej teotyce, 
jj które można byłoby zamówić w miejscowym sklepie 
j (kiosku ruchu). Ogólnie Ślizg całościowo jako gazeta 
| jest w dechę I Mam prawie wszystkie numery (nie posi¬ 
adam tylko trzech pierwszych) i przeglądając je ostat- 
j nio zauważyłem, że z numeru na numer tematyka rolek 
■ jest ograniczana, dlatego jako wierny czytelnik 
postano- wiłem coś w tej sprawie uczynić. Więc 
proszę ludzi odpowiedzialnych za to, aby coś 
z tym, kurna zrobili! Rolki to zajebisto* 
wykurwista! rzecz! 

(decho też, no i Jeż Jerzy oczywiście!)^ 

To chyba wszystko, noro! H 

JacoU 

PS. Mam już nowy numer Ślizgu. f~'wk 1 
I co? I znowu nic! 


|emy |uz sponu zwanego roiKarsrwem. Mato się tok 
dlatego, iż nie czujemy dobrze klimatów związanych 
z rolkami, dlatego leż włośnie rozwinęliśmy inne, we¬ 
dług nas ciekawsze rubryki. Co do czasopism przedsta¬ 
wiających no swoich łamach rolki, to przychodzi mi 
tylko do głowy jakiś łódzki szmatławiec, którego redak¬ 
tor naczelny pan Osojca wypisuje w nim swoje extre- 
molne bzdury. Cieszy mnie, że uważasz Ślizg zo dobrą 
gazetkę i mam nadzieję, że nie przestaniesz nas czytać 
tylko z powodu braku rolek. A tok na marginesie to 
chyba fajniej jest postrzelać sobie kickflipy (do czego 
serdecznie Cię zachęcam), niż jeździć na łyżwach 
w lecie. 

Pozdrawiamy - Redakcja. 


ledakcjo Ślizgu, ja z kumplem mamy ten sam problem 
koleś z numeru 6, 2000. Też mieszkamy w nie¬ 
dużym mieście, gdzie niektórzy ludzie nawet nie 
wiedzą, co to jest deskorolka. Nie mamy 
warunków oby nauczyć się podstawowych 
tricków, a poza tym nie da się dostać 
starszych numerów Ślizgu, gdzie jest szkoło 
l. I d«ki. Jeżeli moglibyście przysłać nam jakieś 

\ instrukcje jazdy no desce, 

to by było git 
KAWA i ARTUR 
i Tomaszowa Lub. 

Chłopaki, jasne, że Wam 
prześlemy wszystko co się 
da. A pozo tym, co by zad¬ 
owolenie Wasze było 
[ jeszcze większe, od tego numeru, specjalnie dla Was 
i waszych ziomków z podobnymi problemami, 
wznawiamy Szkołę Deski!!! I co, jak tu nas nie 
kochać, prawdo? 


i Z numeru 6 dowiedziałem się że jest możliwość otrzy- 
ia (nabycia) Szkoły Deski. Proszę o 
I przesłanie Szkoły + informacji o pokryciu kosztów, 
r Dziękuję! 

Krzysiek WWA 
l Krzysiu! Oczywiście że Ci prześlemy, ale zaraz, zaraz 
I przecież Ty jesteś z Warszawy, my też, więc się dobrze 
| składa, bo możesz do nos zadzwonić, umówić się no 
r jakiś dzień i wpaść do nas do redakcji no Stare Miasto 
i wybrać solne co Oę interesuje. Pozo tym załatwimy 


Ciebie godzinną lekcję z samym _____ 

Patrykiem Wrzoskiem Stickoramą (z tym, co 
Osojcy, nikt go nie lubi w Lodzi, a kto Ciebie lubi, co?). 
Pozdrawiamy Oę Krzysiu i czekamy na 
(635 98 74) 

Redakcja 


Droga Redakcjo! 

Na wstępie chciałbym podziękować za taką gazetę 
docierającą do serc młodzieży jaką jest Ślizg. Tylko tak 
dalej Ślizgu. Nazywam się Karol Skarżyński. Jestem 
członkiem Rady Samorządu Osiedla Grochów Centrum w 
Warszawie, lecz przede wszystkim młodym człowie¬ 
kiem i bulwersuje mnie sprawo którą opiszę poniżej. 
Samorząd Osiedla od kilku lat czyni staranie o zagospo¬ 
darowanie Parku Szaserów i wyposażenie go w urządzę 
nia sportowo-rekreacyjne. Okoliczna młodzież wystąpiła 
z petycją w maju 1999 roku do Urzędu Dzielnicy Praga 
Południe. Chodziło o: utworzenie torów do jazdy dla 
deskorolek, łyżworolek i rowerów górskich. Nasz 
wspaniały Urząd Dzielnicy odpisał nam dopiero po 
czterech miesiącach (po mojej osobistej wizycie), że 
planuje budowę tzw. rolkowiska w 2002 roku.Ta 
odpowiedź, że tak powiem była w pewnym sensie na 
odczepne, bo kadencja radnych kończy się w 2002 roku 
i sprawo ta będzie ciągnąć się w nieskończoność. 

Myślę iż Radni nie zdają sobie sprawy, że dzisiejsza 
młodzież to prawdopodobnie ich przyszli wyborcy. 
Przeciwko tej totalnej znieczulicy chcemy zorganizować 
pikietę pod Urzędem Dzielnicy. Kochano młodzieży 
Jeżeli ogłosimy w prasie, w Ślizgu lub innej gozecie o 
terminie pokojowej demonstracji to mamy nadzieję, że 
nie zawiedziecie nas i przybędziecie lianie. Robimy to 
dla nas i dla was 'skaterzy' i nie tylko. 

Z poważaniem Karol Skarżyński 'Skater'. 

No aeść wszystkim! 

Po przeczytaniu listu pewnego kolesia (Ślizg 4/2000), 
który złożył dzięki Moleście za pomoc w odnalezieniu 
sensu istnienia, postanowiłem, że się zwrócę do niego. 
Słuchaj no. Bardzo Cię dobrze rozumiem brachu. Ja 
doświadczyłem tego samego. Dzięki reprezentantom 
polskiego Hip Hopu "powstałem z martwych". Jednoaę 
się z Tobą i z wszystkimi prawilnymi. Nie traćcie ducha! 
Szacunek dłoWasll! 

AEMPE. 


Cześć. | 
Jestem stałym ? 
czytelnikiem Ślizgu 
drugiego numeru 
EDYCJI 2000 Klimat Ślizgu 
bardzo mi się podoba, ale myślę że 
powinno być więcej stron ze zdjęciami graf 
fiti. Wiele ludzi (w tym i jo) kupuje Ślizg po to 
by pooglądać wrzuty. Chodzi mi o to, żeby było 
więcej zdjęć. 

Kochany Ślizgu! 

Piszą do Ciebie dwie zwariowane dziewczyny z Katowlc|| 
Zgadzamy się z Crazy Horse z Warszawy (4/2000). 
Byłyśmy zdoiowane życiem (sięgałyśmy po alkohol, 
nawet narkotyki), ole ktoś nas pocieszył i zrozumiał - 
poznałyśmy fajnych facetów z naszego miasto 
(pozdrawiamy Was: Dab, Jojonosz, Joka, Magik, Magik; 
Anioł, Krime, Bart, BitSkład, Gues, WSZ, CNE.) To dzłę 
nim i kulturze HH zrozumiołyśmy, że życie jest piękne i ? 
zielone. Kochamy Was. Joka wracaj!!! 

Sie ma Ślizgacze!!! 

Chciałbym abyście odpisali lub zamieścili adresy klubów 
Capoeira w Polsce. Sam tę dyscyplinę ćwiczę ole 
chciałbym wstąpić do klubu żeby mochać kończynami | 
lepiej, chciałbym 
umieć się bronić. A w 
związku z drugą 
sprawą chciałbym 

żebyście zamieścili ■. .'~1 

kilka tricków do^ ■flrP 
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W Grudziądzu jest bardzo fajnie, w tej chwili wiem, że te 
j szczera prawdo, ole zanim tam pojechałem nie bytem przekonany, 
j Co prawdo grudziijdzb" aktywista rolkowodeskorolbwy Pan Gaweł, który 
prowadzi sklep MusicBox od downa opowiadał o dobrych skateowcoch 
i ich aktywnych działaniach w kierunku rozwoju skateboardingu, ole 
wiecie jak to jest. Czego Polak nie zobaczy, to nie uwierzy. 

Okazja do uwierzenia nadarzyła się w pławie czerwca- Pan Gaweł zadz- 
! wonił i zaprosił swój ulubiony magazyn ŚLIZG na zawody. 

Magazyn ŚLIZG, aby nie zawieść swoich czytelników (mówię o Was) 
i wyruszy! w trzygodzinną drogę z Warszawy na grudziądzkie osiedle 


Lotnisko. Na miejscu okazało się, że jak na polskie warunki skatepark 
jest tak atrakcyjny, że ze wzruszenia zaczęty mi drżeć ręce. Co więcej 
o godzinie 8.30 z rana jeździło już tam porę osób. 'Zojarani 
deskorolkowcy w tym Grudziądzu" - tylko taka myśl mo#a nam przyjść 
do głowy. Nie można się jednak tak bardzo dziwić, bo gdybym miał pod 
domem mały ale fajowski skatepark składający się z szerokiego spine, 
ąuarterpipe, wysokiej i niskiej rurki, skrzyni z kątownikiem, launch rampu 
(co prawda ze zrąbanym kątem) i funboxu z płaskim najazdem też 
bp jeździł każdego ranko. W dodofku nawierzchnia nie była zrobiona 
z roztapiającego się asfaltu bądź chropowatego betonu lub też 


z tragicznej kostki Bauma, ale z równo ułożonych płyt kamiennych. 

Ten oto skatepark, jako swój podarunek dla młodych deskorolbwców 
zafundowała Spółdzielnia Mieszkaniowa LOTNISKO, na której terenie 
stanął ów prezent. 

Kosztował on podobno kilkadziesiąt tysięcy, ale czego się nie robi dla 
młodzieży (szczególnie przed lokalnymi wyborami). 

Podczas gdy spnsorzy imprezy, która miała się odbyć już za kilka godzin 
mozolnie przyczepiali swoje bannery i naklejali stikersy, ja dowiedziałem 
się wszystkiego o małej historii tych zawodów. 


















I wa tysiace2000 


;iace2000 


skateboard 


osiedle 
























Otóż no pewno dzięki Spółdzielni LOTNISKO chłopaki 

i dziewczyny mają gdzie jeździć. Ale podczas zawodów to mogq 
poskateowoć dzięki trzem nojlepszym skaterom z okolicy: Michałowi 
Mroczkowskiemu, Bartkowi Chołubowiczowi i Kubie linowskiemu, którzy 
od dwóch lat organizuję wspólne doroczne skateowonie. 

W tym rob wyszło to im chyba najlepiej, bo do pomocy mieli oprócz 
wspomnianego Pono Gawła, jeszcze Pona Maksa, który ma klub muzy- 
czno-zobawowy Deep i dzięki temu no zawodach zapewnione było 
wspaniałe nagłośnienie. Wracając do początku zawodów, to początki 
były przerażające i straszliwe. 

Od 9 pojawiało się coraz więcej deskorolkowcśw, oprócz Grudziądza 
i okolicznych miejscowości, zjawiły się reprezentacje z Łodzi, Warszawy, 
Torunia, Elbląga, Szczecina, Trójmiasto a nawet odległego Białegostoku. 
Pojawił się InfoManiak Andrzej ze swoją nieodłączną kamerą i robiło się 
coraz tłoczniej. Miłe to wspólne skateowonie i przygotowywanie się do 


startu przerwał nagle silny deszcz, który m szczęście trwał 10 minut 
i natychmiast po nim rzuciliśmy się do usuwania wody z płyty 
skateparku.Po półgodzinie cało wodo wyschła i można było zaczynać ale 
w tym momencie spadła deszcz z gradem. Widok tego kataklizmu 
spowodował atak nerwicy u Pana Gawła. Zawody, w których organizację 
włożył tyle serca i pracy, miałyby się nie odbyć?! 

Lecz nad wszystkim czuwał dobry Pan Bóg i siły przyrody kierowane 
Jego rozkazami po kilkuminutowym spustoszeniu sianym nad niewinnp 
i spokojnym (do czasu zawodów) osiedlem pomknęły w innym 
kierunku. 

AND 1E PARTY BEGUN 

Do zowodów niezbędni są jeszcze sponsorzy i na szczęście tu było ich 
bez liku: swoje pieniądze w postaci cennych nagród wyłożyły firmy: 

R DENIM, SYNDROM, ELEYEN, MENTOR, ETYLINA, DEFEKT, MUSICB0X, 


MILITARYSHOP i MATCH a sponsorem medialnym zostało Radio Grudziądz 
i oczywiście ŚLIZG. 

Komisja sędziowska, która została ustanowiona w składzie: 
przedstawiciel lokalne] sceny Pan Goweł, sędzia przyjezdny z® stolicy Pan 
Kotrych Tomek i szef jury Pan Rejent Michał postanowiła, ż® najpierw są 
eliminacje, podczas których każdy chętny ma możliwość w ciągu dwóch 
jednominutowych przejazdów pokazać na co go stać, a następnie 
najdzielniejsza dziesiątka stanie w szranki o pierwsze miejsce. 

Chętnych zgłosiło się prawie trzydziestu i byłoby OK., gdyby nie fakt, że 
wielu znanych skaterów, którzy nawet specjalnie przyjechali do 
Grudziądzo z odległych miast nie kwapi się do publicznego występu. 
Dzieje się tak oczywiście no każdych polskich zawodach i dopiero 
namawianie i zachęcanie przynosi jakieś rezultaty, chociaż oczywiście 
i tak zostaje sporo doskonale jeżdżących osób, które nie chcą pokazać 
jakie triki są ich najmocniejszą stroną. 

















Wszyscy zawodnicy podczas swoich przejazdów 
zagrzewani byli ostrą hardcorową i hiphopowg muzyką, 
która na równi ze słowami komentatora wydobywała się 
z głośników. 

Sporo widownio również swoim dopingiem pomagała pozbierać siły po 
nieudaep triku i oczywiście głośno biła brawa po efektownym 
i wyjedmym. 

Po pierwsze] turze zrobiono 15 minut przerwy no orały trening, podczas 
którego wystąp# zespół FAUST AGAIN. Chłopki doli ostrego czadu, 
z gitar sypały się iskry a wokalista zachrypłym głosem dawał przez dwa 
mikrofony naraz. 

Od razu p diableskich dźwiękach zaczął się drugi przejazd, na który 
ledwo zdążył pędząc z Warszawy Patryk Wrzosek. Do drugich przejazdów 
zgłosił się również onieśmielony wcześniej Artur *Brdi' Podgórski 


i dwóch lokalnych skaterów. 

Gdy druga tura się skończyła. Jury udała się na narady na sąsiednią ławkę 
i króciutko debatowało na temat pierwszych dziesięciu skaterów 
z najwyższą liczbą punktów. 

Na dziesięć osób w finałach znalazły się trzy z Grudziądza, co dobrze 
świadczy o ich umiejętnościach. Jednak teraz czekała ich naprawdę 
trudna walka o miejsce na podium. Aby jednak mogli się chwilę 
skoncentrować, a widownia nie zanudzić samym tylko skatełwardinglem, 
pośrodku sknteparku rozłożono brązowe PCV, no którym lokalni B-Boye 
pokazali, co możno zrobić z ciałem, o ile oczywiście ostatni rok poświęciło 
się na wielogodzinne treningi. 

Treningi są oczywiście potrzebne także w sknteboardimgu, szczególnie jeśli 
ktoś chce tak jeździć, jak finaliści zawodów. Wszyscy bardzo się starali, 
ale nie wszystkim wszystko wyszło tak jok miało wyjść. 

Tomek Frant chociaż zrobił wzdłuż spine'u ollie na nasegrind, to nie 
ukończył innych tricków i pożegnał się z miejscem w pierwszej trójce, 


chociaż na wielu ostatnich zawodach stawał no podium. Chwalony przez 
wszystkich lokalnych skaterów Bartek Chałubowicz chociaż na treningach 
dusił ładne noseslidy też miał pecha, a Kuba Perzyna miał takiego pecha, 
że przewrócił się pod koniec pierwszego przejazdu i drugiego już nie zal¬ 
iczał. 

Pecha natomiast nie miał Michał Mroczkowski, który zachwycał nas już 
przed 9-tq rano swoim dobrym i pewnp stylem oraz swoimi szybkimi 
trikami na rurkach. 

Michał zdusił pewny przejazd, podczas, którego zaprezentował fajny 
crooked grind i fakie ollie to slide na wysokiej rurce. W rezultacie zajął 
trzecie miejsce. Pamiętajcie o tym kolesiu podczas następnych zawodów, 
bo może was zaskoczyć. 

Miejsce drugie wywalczył sobie w super stylu, Krzysiek Poskrobko, który 
aby przyjechać na zawody, wsiadł do pociągu o 1.30 w nocy i o 5 rano 
wyruszył z Warszawy samochodem z nami. 
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skateboard 


WYNIKI 

1. PATRYK WRZOSEK 

2. KRZYSZTOF POSKROBKO 

3. MICHAŁ MROCZKOWSKI 

4. ERYK GAJ 

5. KUBA LINOWSKI , BARTEK ZIELIŃSKI 

6. TOMEK FRANT 

7. ARTUR PODGÓRSKI 
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Krzysztof Po skra io 


Czyli wystarczy wstoć w nocy i zrobić pięknego kiddipa 
z fonboxu, potem frontside flipa z tego samego funboxu 
i parę klasycznych trików na mice w dobrym stylu oraz 
kilka grabów i macie drugie miejsce zagwarantowane. 

Od czosu Metrapolis Cup w Łodzi Krzysiek sfora się zresztą coraz 
bardziej i może w niedalekiej przyszłości kosić pierwsze miejsca. 

Na razie jednak najwyższe stanowisko na podium zarezerwowane jest 
dla Stickoramy, niesamowicie szybki przejazd, piękny grab to fakie na 
parterze i inne zawodowe triki pozwoliły sędziom z czystym sumie¬ 
niem przyznać mu pierwsze miejsce. 


Rozdawaniu nagród towarzyszył oczywiście tłum widzów, ale nikt nie 
spodziewał się, niespodzianki w postaci osobnika na porterze, który 
w tłum widzów rozrzucał spoinie, koszulki, bluzy i inne gadżety 
zupełni® za ftiko. Spodobało się to wszystkim do tego stopnia ,że Pan 
Michał, który rozrzucał te ubrania rnusioł oddać żądnemu fontów 
tłumowi jedną ze swoich dwóch koszulek. 

W ogóle całej imprezie ze swoich balkonów przyglądali się mieszkańcy 
pobliskich bloków, którzy wdług mnie wykazali wielką cierpliwość 
w wysłuchiwaniu muzyki, wrzasków, stukotu desek i całego tego 
zamieszania. 


Wniosek z tego taki, że jeśli ma się fajną spółdzielnię mieszkaniową, 
której zarząd daje pieniądze na skatepark, fajnych wokoło ludzi, którzy 
pomagają zorganizować zawody to i okoliczni mieszkańcy muszą być 
fajni. 

Na początku napisałem, że w Grudziądzu jest fajnie i mam nadzieję, że 
teraz już sami wiecie, dlaczego. 

Jeżeli będziecie chcieli, aby i u was było fajnie to dajcie nam znać, 
a może coś razem zorganizujemy. 


text: Adam Zuber 

foto: Rafał Wielgus i Michał Wiśniewski 
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i się dato, że będzie biba, SKATE-BIBA. 

Pamiętam, że jeszcze 10 minut przed odjazdem nie byłem pewien, czy chce mi się ruszać dupę 40 
km za stolicę. Postanowiłem nawet z panem Jankiem z f-my Etylina rzucać monetą /orzeł-nie 
jedziemy, reszka-jedziemy/. Pierwszy rzucałem ja i wypadła...reszka, oczywiście zaraz znaleźliśmy 
powód, aby rzut powtórzyć ale i tym razem wyszła reszka, Janek również znalazł zastrzeżenia do 
swojego rzutu, więc rozstrzygnąć miał wszystko "bezstronny" Artur Podgórski vel. Brudi, któremu 

udało się wyrzucić...reszkę. Cóż, Pan każe jechać, to jedziemy. Kiedy zjechaliśmyna 

trOSę Łazienkowską, okazało się, że jest kompletnie zakorkowana, w tym momencie pojawił 
się diabełek szepcząc: NIE JEDŹ, NIE JEDŹ. Korek spowodowany był małym wypadkiem i diabełek 
musiał spierdalać do siebie. Do Mińska dojechaliśmy w jedną godzinę. Na miejscu, w piet 
wszej kolejności odwiedziliśmy słynny hondrail pod apteką, po wspólnym oszacowaniu trudności 
poręczy stwierdziliśmy, że jest spoko /oczywiście żaden z nas go nie zdusił, taki był spoko/... 

i poszliśmy do pobliskiego spożywczaka. Po drodze natknęliśmy się na 

plakacik informujący o imprezie. Przyznam szczerze, że no miejsce nie była łatwo trafić, 
impreza odbywała się w Mińsku, ale aby tam dojechać trzeba przejechać przez miasto, opuścić je, 
po czym jadąc tą samą drogą ponownie wjechać do Mińsko. SkotepOfk USłGWionO na 
terenie klubu piłkarskiego, tuż na skraju lasu. Teraz okazuje się, że jesteśmy trochę 
za wcześnie, więc lokalni deskorolkowcy zabierają nas na nowy murek. Murek jest nawet super¬ 
nowy, wcześniej był zwykłym murkiem dobrym tylko do picia browarów, ale odkąd chłopcy zrobili 
zrzutkę na worek "Atlasu" i kątownik, służy do slide'ÓW i grind'ÓW, i to nie byle jakich, bo 
po 5 metrów. Przez jakiś czas chłopaki katują murek trickami np.: Rafał Dubiński z f-my CIDER robił 
noseslide, 

a backside noseslide-Królik, crooked grind dusił Tolek, 

a 50/50 wskakiwane z obydwu stron Królik i Rafał. Nagle z 2 lub 3-go piętra wychyla się typ 
i każe się wynosić, skaterzy nauczeni już konstruktywnych konwersacji, przepraszają i obiecują, że 

już idą i tak jeszcze kilka razy, koleś zaczyna straszyć policją itd. Oczywiście 


Wracamy na boisko deskorolkowe, gdzie znaj¬ 
dujemy fun-box z jednym podjazdem profilowanym, drugim płaskim, na półce funbox'u stoi rurka, 
obok ustawiony doskonale wybijający launch ramp i platforma, stoi również mały ąuaterpipe 
z dostawionym do niego starym walcem /no 100% jedyna taka przeszkoda 
W Polsce/. Należy też wspomnieć o prawdziwej rampie stojącej centralnie na placu. Okazuje 
się, że i ludu przybyło, powoli schodzi się młodzież, wszyscy kulturalnie z broworkiem w ręku i 
ładną koleżanką lub kolegą pod rękę, podjeżdża Samochód Zespołu, który ma 

dawać czadu, chłopaki wynoszą perkusje i inny sprzęt. Nad skateparkiem 

roznosi się przyjemny zapach grillowanych mięs, gdzieniegdzie organizatorzy montują dodatkowe 
oświetlenie, aby było można jeździć po zapadnięciu zmierzchu. Impreza się rozkręca na dobre, 

deskorolkowcy prezentują swoje umiejętności na przeszkodach. Największe brawa 

zbiera oczywiście Tolek za superczysty i superstylowy 
boardslide na rurce ustawionej na funbox'ie. n q tej samej rurce siide'a 

pokazywał pan Królik, a pan Dubiński długie 50/50. Rurka była pojedyncza i cienka, więc utrzy¬ 
mać się na niej było naprawdę trudno. Z launch rampu mogliśmy obejrzeć przegląd grabów, nawet 
tych oldschool'owych, na platformie próby technicznych sztuczek, a na ąuaterwalcu rock'n'rolle. 
Pojawiają się pierwsi śmiałkowie na rampie, o dziwo, ich jazda to nie samo bujanie, ktoś zrobił 

małego grindzika, a kto inny rock'sa. Miło mija czas W Milisku, WSZySCy 

dobrze się bawią w rytmach stukotu deskorolkowych 

kółek na SKATE-PICNICU 2000, z niecierpliwością czekamy na edycję 2001. Specjalne 
podziękowania dla p. Stefana Bichawskiego i prezesa klubu Piotra Siankowskiego. 


Tekst: Stuart Malutki 
Foto: Wielgus Rafał 
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Jest to trick bardzo podobny do 
ollie, tylko wszystko w nim robi się 
na odwrót. Jedziesz z umiarkowaną 
prędkością prosto przed siebie. 
Przednia noga ustawiona jest na 
nosie deski, natomiast tylnią ustaw¬ 
iasz na szerokość dłoni przed tylnim 
trackiem, nogi lekko ugięte 
w kolanach. Teraz energicznie 
naciskasz przednią nogą na nos 
deski. Równocześnie ciągniesz tylną 
nogą w kierunku taiła. Wtedy 
podciągasz nogi najbardziej jak to 
jest możliwe do tułowia i sobie 
lecisz, a potem lądujesz. 
Powodzenia!!! W następnym 
numerze następne dwa tricki do 
zduszenia!!! 


002- NOUIEi 


WARSZAWA RONDO JAZDY POLSKIEJ, PASAŻ POD UL.WARYŃSKIEGO LOK.8 i 24 TEL.022 8256382 

ŁÓDŹ UL.PIOTRKOWSKA 80 / w bramie / TEL.042 6326788 

KATOWICE UL.3 MAJA 17 /w bramie / TEL.032 2538069 


001- OLLIE ★ 


Jest to podstawa prawie każdego tricku w skateboardingu, dlatego 
ważne jest, aby wypracować sobie ollie jak najwyższe. Jedziesz 
z umiarkowaną prędkością prosto przed siebie. Przednia stopa jest 
cofnięta o szerokość dłoni (lub jescze dalej, w zależności jak 
wysoko chcesz podskoczyć) za przednim trackiem, nogi są lekko 
ugięte w kolanach. Teraz energicznie naciskasz tylną stopą na taił 
(im mocniej to zrobisz, tym wyżej się wybijesz). Równocześnie 
wyciągasz przednią stopę naprzód i “ciągniesz” deskę zewnętrzną 
krawędzią tej stopy do góry. Wtedy podciągasz nogi najbardziej jak 
to jest możliwe do tułowia, aby następnie miękko wylądować na 
ulicy, (na początku tylnia noga będzie Ci zostawać po lądowaniu 
poza deską, ale się nie przejmuj, bo to tylko kwestia czasu i nóżka 
sama zrozumie, gdzie ma się ustawiać). 


LA TRIKI 
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No pewno słyszeliście o fanie GIOBE. Jeśli jednak ktoś nie słyszał to będzie miał 
w najbliższym czasie okazję gdyż firma ta wchodzi na polski rynek. Zajorani deskorolkowcy 
no pwno znoję takich teamriderów GLOBE jak Onet Thomas, Rodney Mullen, Gerslon Mosley 
albo Ben Pappas. Dla GLOBE surfuje również tepoczmy mistrz świata Mark Occhilupo, poza 
tym od dwóch lat GLOBE jest wyłącznym sponsorem mistrzostw świata w Dortmundzie 
(dawniej Munster). Produkty GLOBE są zaawansowane technicznie i na przykład model 




GERSHON oprócz różnych dodatków w stylu podtrzymywacze 
języka, czy podwójne szycie na palcach posiada też w podeszwie system NITRO CEL PLUS. 
Nawet tańsze modele jak AVERT posiadają specjalny system G-CEL Oferta GLOBA jest rozszer¬ 
zono o duży wybór klapek. Specjaliści z GLOBE zaobserwowali na rynku skateowym duże 
zainteresowanie butomi ze strony dziewcząt. Ponieważ stopy są zbudowane inaczej niż 
męskie doszli do wniosku, że slworzą oddzielną markę wytwarzającą podobną do GLOBA 
buły, ale o innej Wowie i konstrukcji. W rezultacie, czego powstało firma GA11AS. 


globe 





' wrocławskiej firny odzieżowej LORD 
OF THE BOARD. Dwie luzy z kapturem (szara i granatowa), 
mają przednią, połączoną kieszeń, mocne ściągacze i 
(za pomocą sznurka) kaptury. Uszyte z dobrego jakościowo 
riahi, porządnie wykończone. Bluza szaro - granatowa, od wyżej 
wymienionych raźni ją tylko brak kaptura. Spodnie dbjgie, uszyte 
z dobrego gatunkowo jeansu, szerokie, mccne szlówki, 5 kieszeni, 
dobrze wykonane, lekko zwężające się ku dolu.Spodenki krótkie, 
od wyżej wymienionych różnią się tym że aj krótkie i moją 
dodatkowo iwie wypdne kieszenie, umieszczone z boku na 
nogawkach. 


Spodnie długie, kamuflarz, wykonane z lekkiego, cienkiego materiału. Bardzo wygodne, 
idealne na letnie melanże. Bawełniana koszulka z umieszczonym na piersi logiem firmy. 
Co tu mogę jeszcze dodać, koszulka jak koszulka, zresztą sami możecie ocenić na zdjęciu. 


SICATEBOARD 
CLAN 


ISLIZGIM 





















22 628 58 88 


Tym czasem, jeśli chodzi o spodnie na lato to poza 
szortami możemy wrzucić no siebie spodnie 
'Union" z firmy STUDIO. Są one wykonane 
z niezwykle cienkiego materiału w kolorze 
spranego dżinsu i doskonale nadaję się na gorące 
letnie wieczory w klubie. Niezwykła ilość kieszeni 
(aż osiem) pomoże Wam pomieścić dowolną 
(no prawie) ilość rzeczy, a prosty krój pozwoli je 
założyć nowet na te bardzie] oficjalne okazje. 


W teranie SUB SKATEBOARDS znaleźli się 
Patryk 'sticb' Wrzosek (Etylina i Converse) oraz 
Tadeusz 'Gutek' Szymański (Syndrom i Es). 

Może pod koniec sierpnia w SUB pojawi się jakiś PROMODEL. Na 
razie jednak w sprzedarzy tylko jeden model THE TEAM (cena w 
sklepie 175 PIN). Deski mają osiem warslw (normalnie jest 
siedem). Testy wykazały, że są zajebiście wytrzymałe. 


Zaczęły się wakacje a więc pora przedstawić wakacyjne nowości. 
Najpierw przyjrzyjcie się super koszulkom zaprojektowanym przez 
bardzo dobrze znane polskie firmy. Niektóre z tych wzorów są, co 
prawda dostępne w sklepach od paru tygodni, ale ostatnio pojawia się 
tyle nowości, że nie możemy nadążyć z ich prezentowaniem. 
Szpanerska firma STUDIO wypuściła na lato trzy nowe koszulki. Lago 
'12' wykorzystuje ciekawy pomysł gdzie rysunek jest przedstawiony 
jakby był zrobiony ze specjalnego materiału w małe dziurki, jakiego 
używa się do produkcji koszulek dla koszykarzy. Dwie pozostałe 
koszulki - 'kaseta" oraz "eąual" zawierają motyw związany z 
muzyką, który od jakiegoś czasu pojawia się na wyrobach tej firmy. 
Jaskrawozielone logo "egual" jest jednym z fajniejszych pomysłów 
tego lata. Natomiast firma SYNDROM postarała się bardzo i zadziwiła 
nas koszulką 'sailor' która wyróżnia się łączeniem kolorów 
materiału, logo na piersi jest kolorystycznie dopasowanie do mate¬ 
riałowych dodatków. Logo "kwar" zostało z pewnością wymyślone 
przez czołowego teamrider'a SYNDROM - Gutka, którego fascynuje 
samochodowy sprzęt audio i swoim małym citroenem może bez prob¬ 
lemu nagłośnić salę koncertową. Jeszcze inne pomysły pochodzą z 
firmy R DENIM: logo "russel" pokazuje fajnie pościemne R, a logo 
'circle' to firmowy znak w kółku z napisem pod spodem. Kolory tych 
dwóch logo są dobierane w zależności od kolorów koszulek. Ostatni 
news koszulkowy to dobra wiadomość dlo wielbicieli firmy CIDER. 
Klasyczny napis tym razem w nowych pastelowych kolorach. 
Ciderowcy zapowiadają przy tym zupełnie nową kolekcję na wrze¬ 
sień. 
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***Do szeregów firmy CLIVE (nowo, założona w 99 roku 
firma skoteowa, szyjąca plecaki i ciuchy) wstępuje młody 
talent Colt Cannon. Colt był drugi na rampie w zawodach 
Tampa Am. Obok niego dla Clive jeździ Bucky Lasek i Kerry 
Getz. Sponsorami Colta jest też firma THINK, ALPHANUMER- 
IC i CIRCA ***Decyzjq sądu, Flamengo Rio de Janeiro musi 
wypłacić byłemu piłkarzowi tego klubu • Romario, 
odszkodowanie w wysokości 4,5 miliona dolarów, za opub¬ 
likowanie bez jego wiedzy zdjęć do celów reklam¬ 
owych. ***Początki Aids sięgają lat 30. Choroba wys¬ 
tępowała wtedy tylko w Afryce Płd.-Zach. Wirus HIV 
wywodzi się od zarazka SIV atakującego wyłącznie małpy. 
Wywodzący się od nich wirus HIV-1 wywołał pandemię, 
której plonem jest 50 min zarażonych ludzi i 16 min tru- 
poszczaków!***Do komitetu Europejskiej Unii Boksu został 
przyjęty Związek Boksu Zawodowego w Polsce. Koniec z 
dzikimi walkami. Może teraz wreszcie będą organizowane 
walki o tytuł zawodowego mistrza Polski (Gołota vs 
Saleta). Na pewno będzie ciekawie. ***Mężczyzna zatrud¬ 
niony przy budowie mostu Świętokrzyskiego w Warszawie 
został przejechany przez pracujący tam walec, (czego to 
ludzie nie wymyślą!).***Turecka federacja piłkarska 
została ukarana przez UEFA grzywną w wysokości 6 tysięcy 
dolarów za niesportowe zachowanie kibiców podczas Euro 
2000***16 czerwca minęło 50 lat od wybudowania 
słynnego brazylijskiego stadionu - Maracana w Rio de 
Janeiro.***W Olympic Ice Hall w Niemczech między 1 a 4 
czerwca odbył się kontest, a właściwie Etnies European 
Open. Wygrał Austryjak Roman Hackl (Emerica, World 
Industries) swoim przebojowym, na maksa dynamicznym i 
czystym przejazdem. Drugi był Francuz Bastien Salabanzi 
(Flip, Vans) dzięki swojemu technicznemu lecz niestety nie 
czystemu przelocikowi, natomiast na trzecim miejscu upla¬ 
sował się Niemiec Stephan Lehnert (Element, DC). Faworyt 
zawodów Niemiec Tobias Albert podczas pierwszego prze¬ 
jazdu złamał nadgarstek i wycofał się z zawodów. 
***Bramkarz Jerzy Dudek (Feyenoord Rotterdam) został 
wybrany najlepszym piłkarzem holenderskiej ekstraklasy 
1999 - 2000. ***Francuzy dowiedziawszy się od 
Amerykanów, że na Marsie jest woda, zamierzają wysłać 
tam sondę. ***Patrykowi Wrzoskowi Stickoramie przybyło 
dwóch nowych sponsorów, a mianowicie C0NVERSE, oraz 
SUB SKATEBOARDS. Taki to ma dobrze!!! ***Magdalena 
Grzybowska wystąpi na Wimbledonie. W trzeciej rundzie 
eliminacji Polka pokonała Meilen Tu z USA 6:4 2:6 9:7. 
***18 lipca, w Jastrzębiej Górze, pod ogromnym 
namiotem odbędzie się zajebisty koncert ZIPERY, najpraw¬ 
dopodobniej wystąpią też W WITRYNACH ODBICIA. Kto chce 
dowiedzieć się coś więcej na ten temat może dzwonić na 
INFOLINIĘ KONCERTOWĄ ZIPERY, tel.O 602 897 353 0 
602 825 217. ***We wrześniu z okazji piątych urodzin 
Waszego ulubionego miesięcznika Ślizg zorganizujemy w 


Warszawie największe, najlepsze i nie powtarzalne zawody 
deskorolkowe. (o duże klopsy!!!) Oprócz zawodów będą 
na Was czekać liczne atrakcje towarzyszące, i oczywiście 
niezapomniana impreza wieczorna w jednym z bardziej 
ekskluzywnych klubów stolicy ***Nowa drukarka P - 330 
drukuje zdjęcia z aparatów cyfrowych, a także obrazy 
pobrane z komputera, odbiornika telewizyjnego lub odt¬ 
warzacza video, wydruk trwa około 2 minut. ***Pierwszy 
mechaniczny zegarek został skonstruowany w Chinach w 
725 roku. ***FEEL IT MOUSE to mysz komputerowa 
zaopatrzona w mechanizm, który pozwala nam ocenić np. 
ciężar przenoszonych katalogów, przesuwanych pasków itp. 
Myszka sprawi też, że będziemy dźwigać zakupy z interne¬ 
towych sklepów i poczujemy się niemal jak w realnym 
świecie. ***Najmniejsze dyktafony świata ważą zaledwie 
45 g. - tyle, co wieczne pióro. ***W Stanach, od 18 czer¬ 
wca trwa wielki skateowy tour po 12 największych i najlep¬ 
szych skateparkach. Objazd został zorganizowany przez 
Tonego Hawka. Wyjazdy są podzielone na trzy tury od 18 
do 25.06 zachdnie wybrzeże, od 9 do 15.07 wschodni 
brzeg, a od 29 do 5.08 część środkowa. Oprócz takich 
skaterów jak: Bob Burnąuist, Colin McKay, Andy Macdonald, 
Kris Markovich, Willy Santos, Kris Markovich, Andrew 
Reynolds, Brian Sumner, można będzie zobaczyć 
BMXowych prosów: Rick Thorne, Mikę "Rooftop" Escamilla, 
oraz Mat Hoffman. ***Na początku amerykańskiego pro¬ 
gramu lotów kosmicznych, NASA wydało około miliona 
dolarów na wynalezienie długopisu, którym można byłoby 
pisać w stanie nieważkości, np. do góry nogami. Rosjanie 
używali w kosmosie ołówków. ***W kuchni w Pałacu 
Buckingham wśród przypraw znaleziono konopie indyjskie, 
kto sobie smarzył przy smarzeniu ustala Scotland Yard. 
***Na granicę austryjacko - słoweńską przyjechała Brigitte 
Bardot z liczną grupą przyjaciół, nikt nie wiedział o co 
chodzi, aż do przybycia wielkiego TIRA, który przewoził 
owce. Pani Brigitte kazała otworzyć, no i się okazało, że 
zwierzęta podróżowały w straszliwych warunkach, duża 
część była już zdechła. Była to jedna z licznych akcji aktor¬ 
ki, ukazująca światu jakim katingom poddawane są 
zwierzęta. ***29 czerwca odbyła się oficjalna premiera 
nowego filmu skateowego FOTOSYNTEZA, zrobionego przez 
ekipę Alien Workshop. Na filmie możemy sobie obejżeć 
najlepsze tricki z przeciągu 2 lat. Głównymi bohaterami są: 
Rob Dyrdek, Jason Diii, Danny Way, Josh Kalis i Anfhony 
Van Engelen. Poza tym można zobaczyć sekwencje panów: 
Kerry Getz, Fred Gall, Tim O'connor, Brian Wenning, Rob 
Pluhowski, oraz Danny Garcia. ***Dariusz Michalczewski 
nie osiada na laurach, dopiera co ukazała się jego książka 
(o sobie samym), a pan Dariusz już myśli o realizacji filmu 
(też o sobie samym) (zakochał się czy co?!!). ***0d 15 
września do 31 października LOT urządza kolejną ze 
swoich promocji, tym razem na loty do Chicago i Nowego 


Jorku. Bilety będą tańsze o jakieś 200 dolców. 
***Mistrzem EURO 2000 zostały Francuzy, drugie Włochy, 
trzecia POLSKA!!! ***15 lipca w Szczecinie superowa 
impreza RED BULLa. Nie można jej przegapić. 
***Najlepszym snowboarderem roku amerykańskiego mag¬ 
azynu SNOWBOARDER został Kevin Jones (Lamar)* Lael 
Gregory dołączył do teamu Sessions*** No nowy sezon 
Sims szykuje wielka zmianę. Do teamu dołączają: Lukę 
Wynon, Kurt Wastell, Marc Frank Montoya, Brian Thien i 
Jordan Mendenhall*** Bobby Meeks jeździ teraz dla 
K2*** Wielu porzuca wiązania typu step- in. Czyżby nie 
były takie dobre? Travis Parker jeździ teraz dla DC, Marc 
Frank Montoya powrócił do wcześniejszego swojego sponso 
ra Tech 9. Także Chris Engelsman pojawi się już nie długo w 
butach 32*** Emmanuel Krebs przeniósł się do Francji aby 
pracować tam u podnóża Alp w fabryce Salomona***Kale 
Stephens jeździ teraz dla Allian*** Już nie ma co zgady¬ 
wać dla kogo jeździ teraz Babs Charlet? Babs spon¬ 
sorowany jest przez Allian, oczywiście jest to firma 
Ingemara Backmana*** Największa para Burtona- Shannoi, 
Dunn i Dave Downing udokumentowali swój związek*** W 
Finlandii pośród zieleni otwarto wspaniały, wielki dwunasto 
miesięczny pajp. Znajduje się eon w miejscowości Ruka, 
więcej informacji w artykule*** Do grona redakcyjnego 
dołączył następny Fin Sami Hyry. Wekom Sami!*** 
Apropos Finlandii. Fiński magazyn dla panów(czyt. 
z gołymi babami) nazywa się bardzo podobnie, Slitz. 

Nazwa naszego pisma wypowiadana przez kolegów z 
zagranicy brzmi identycznie!*** Od 6 do 9 sierpnia w 
Monachium( Niemcy) od 6 do 9 sierpnia odbędą się YOZ 
Summer Games, deskorolkowe zawody. Jest to impreza 
organizowana przez Eurosport i jest to odpowiednik 
amerykańskich, Summer X Games.*** W Warszawie pow¬ 
stał nowy letni klub H20. Mieści się on no starych basenach 
Skry i będzie on czynny do 30 września. Fajne miejsce na 
letnią noc*** Powstała polska wersja niemieckiej stacji 
Viva. Prezenterem programu Hip-Hopowego będzie znany 
ze Stylu W w Atomoc Tv Bartek Raczew*** 10-ego czerwcu 
w stołecznym klubie narciarsko- tenisowo- windsurfingowym 
odbyła się imprezo promująca klub. Zabawa tego typu odby¬ 
wa się co roku i jak zawsze trwała do białego rano 
*** W Polsce pojwoią się już niebawem deski Millenium 
Three. Jeżeli ktoś nie wie jest to zajebista amerykańska 
firma, w której jeżdżą tacy kolesie jak no: Blaise Rosenthal, 
Scotty Wittlake, Chad Otterstrom, Mikey Leblanc. Nie 
dawno do teamu dołączył Micah McGinnity, a w Polsce na 
deskach M3 będzie jeździł Dorian "Rodeo Boy* Ciągliński. 
Chodzą słuchy, ze w teamie znajdą się również Grzegorz 
Gajkowski, Marcin Majewski, Portyk Wrzosek oraz Radek 
Koźlik z Bielska Białej*** 


działalność MTV Polska. Wystąpią polscy i zagraniczni 
Jusis, Kayah, Glen, Joanna Horodyńska, Kama Kowalczyk, Magda Raźnikiewicz, 
Myslovitz, Paulina Jaskólska, Robert Ki en. Moloko, oraz znany luzak Młody 
z Atomica. Na imprezę nie zaproszono żadnych raperów, a z naszyci tajnych 
źródeł napływają informacje jakoby w ramówce MIV Polska miało nie być 
programu o tematyce Hip Hopowej!!! 


Pozdrowienia dla wszystkich 
maturzystów 2000 




























ELEJ1IENT ZIPSKUDU 



(1.N.F.H 

(oparta na faktach rymonacja) 

od 24 czerwca w sklepach i na ulicy 
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knymi kobietami pokaz uj qcymi 



Jest czwartek, dzwonią do ciebie 
i umawiamy się na deską, wcześniej 
pytam o zgodą mojqżoną Mariah 
(Carey), bo nie wiem, czy mam jej 
pomóc przy naszym bobasku, czy nie. 
Pod Capitołem dołqcza do nas Gutek 
z Bartkiem swoim Citroenem, ale niestety 
Gutek jest już głuchy 
(Bartekzresztqteż), gdyż oprócz tuby, 
zamontował w swoim samochodzie 6U 
glośnikibasoweAle nie przeszkadza im to 
w robieniu trików. No i to by było tyle co 
do mojej przyszłości. 


femy chyba 






Wiąc tak: dziąki«je tobie drogi Kubo za 
wywiad, chciałbym pozdrowić cały team 
Syndrom, Warszawskqekipą 
deskorołkowq, Wariatka Crew, Przemek, 
Yomin Kim , chłopaki z Bemowa 
(Tadzik, wracqj na deske), cały 
Służewiec Rzeźnia - Domel, Łukasz , 
Stefan, Jarsfc, Koper, Murek, Koza, 
mojego dobrego kumpla Josh-a, mojq 
rodziną .mamą, tatą, mojego brata 
biznesmana i siostrą modełeczką, 
i VEGEL, jak również mojqsqsiadkąz 
3 piątra. A szczególnie chciałbym 
podziąkować chirurgom i całemu 
szpialowiza uratowanie mojemu Ojcu 
życia, DANKE 5CHON MEI NE FREONDE. 
Oczywiście pewnie o kimś zapomniałem, 
no i oczywiście z góry za toprzepraszam. 


.y 
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Joni jest prawdziwym metalowcem (bez dtugich włosów), który zabawnie udaje, że gra na gitarze 
gdziekolwiek i kiedykolwiek może. Często wśród nas nuci piosenki Iron Maiden pod nosem. Jest dobrym 
i uczciwym przyjacielem. Jest raczej nieśmiały, ale zawsze w dobrym nastroju. Jest moim idolem. 

Aleksi Litovaara ___ 


I Jcyii zawsze mijif zwariowany styl jazdy na snot^ootdzie, dużq prędkość i energię. Nawet dzisiaj to doskonale widać w snowboardingu jak i w 
jego ioteboardingu. Myślę, że Joni bierze tq siłę z pouczenia jego spokojnej osobowości i ostrego metalu, którego słucha. Cało moc tego met¬ 
alu musi gdzi$ znaleźć ujście, prawda? Jeżeli chodzi o jego osobę to naprawdę nie mogę znaleźć nic złego o tym 25-cio letnim Joni Maću. 
j Mac potrafi być bardzo cichy. Z dużq rezerwo podchodzi do większej grupy osób, których nie zna. Lecz, gdy jest ze swoimi przyjaciółmi ta bari¬ 
ero ęfe istnieją i Mac śmieje się cały czas. Joniego poczucie humoru jest najlepsze jakie może być. Myślę, że każdy kto go zna zgodzi się ze 
^nni^ Nowel $go starszy brat Mika, która często jest ofiara jego żartów. Można liczyć na niego w każdej sytuacji. Jeżeli obiecuje, że coś zrobi, 

. łobf to. Órfrtrl zmienił się wcale off staryfh czasów Założę się, że je dużo witamin ponieważ żadna gorączko super gwiazdy nie zaatakuje 
^ojpntzmu noszegrkumpla. V— » v < ' * 















Zacznijmy od początku, jak się nazywasz? 

-Jani Peferi Makinen. 

Kiedy i gdzie się uradziłeś? 

-W Jamenpaa, w Finlandii, wraku 1974. 

Powiedz jak ci się rosło w tej Finlandii? 

-To było tak bardzo dawno temu, że me pamiętam. 

Kiedy i gdzie odkryłeś snowboarding? 

-W 1989 roku. Było to w miejscowości Tałma, w Finlandii. 

Na początku jeździłeś na nartach albo może na deskorolce? 

-Tak w tym czasie jeździłem na deskorolce, ale nigdy nie jeździłem na nartach. 

Jak wygląda snowboarding w Finlandii? Dlaczego Finowie tak dobrze jeżdżą? 

Wasze góry, podobnie jak nasze, są niewielkie i do tego wiecznie oblodzone. 
-Wszystkie resorty sq super małe. Wszędzie sq pajpy i snów parki. I tak sobie po prostu jeździsz 
dzień po dnia i jeżeli nie próbujesz robić czegoś nowego ta po prostu zaczyna cię to nudzić 
i wcześniej czy później rzucasz to. Więc oby tak nie było jesteś ciqgle kreatywny, zaliczasz 
upadki i po prostu uczysz się wciqż nowych rzeczy. 

Wiem, ze Finowie są raczej cichymi ludźmi a ty Joni jesteś Skandynawskim Królem 
mołomówności. 

-Jeżeli mom coś powiedzieć po prostu mówię to. W przeciwnym razie trzymam buzie zomkniętg. 

















Jak byś miał wybrać to jesteś wojownikiem czy 
raczej kochankiem? 

-Nie testem wojownikiem, ale nie powiedziałbym tez, 
że jestem kochankiem. 

Gdzie teraz mieszkasz? 

-Boa jest w Janenpaa, w Finlandii, ale nie mogę 
konkretnie powiedzieć, że mieszkom gdzieś na stałe. 

Od niedawna jeździsz dla Option, podoba ci się? 

-lak, Option to dobre deski. 

A co się stało z twoim wcześniejszym spon¬ 
sorem Joyride? Dość długo jeździłeś na tych 
deskach. 

-O tym, co stało się z Joyride, nie chce gadać 

Dobra, powiedz masz jakieś ulubione góry, 
jakieś miejsce na ziemi? 

-Wszędzie gdzie śnieg jest dobry mam dobrą 
zabawę, ale w sumie to super jest wracać do Taimy, 
nawet gdy jest lód (przewoźnie zawsze), 

A byłeś kiedyś w Polsce? 

—Nie. 

Podobno masz jasne wizje swoich celów, 
doskonale wiesz co chcesz robić Wszystko zre¬ 
alizowałeś? 

-Aktualnie, za bardzo nie mam zbyt jasnych wizji 
swoich celów. Zyskujesz coś, i coś tracisz coś i tak to 
jest. 

Co myślisz o zawodach? Nie widziałam cię na 
żadnych. 

-Zawody są OK, jeżeli /e lubisz Jo za bardzo nie 
interesuje się zawodami. To wiośnie dlatego nie biorę 
w nich udziału. 

OK, powiedz mi teraz jak wygląda według 
ciebie świat? 

-Jest mniejszy niż myślałem. 

A co robisz kiedy nie jeździsz na snowboardzie? 

-Śpię, oglądam telewizję, słucham muzyki lub coś 
w tym stylu. 

To jakiej muzyki słuchasz? 

-Metal lal 80-tych. Lubię też Neil'a Young'a, 

Oinosaur jr. i takie tom rzeczy. 

Wplątany jesteś jeszcze w jakieś sporty? 

-Skateboarding latem i orientering, kiedy mam czas. 


Jeżeli mógłbyś być jakimś super bohaterem to 
kim chciałbyś byś? 

-Nie wiem. 

Co cię motywuje w snowboardingu? 

-Moc heavy metolu. 

A jakich masz teraz sponsorów? 

-Option, 32 boots, etnies, drop, furnace(shop). 

Zonim stałeś się profesjonalnym snowboarderem 
na kogo zwracałeś uwagę, na jakich snowboard- 
owców? 

-Keith "duck boy" Walloce, Jamie Lynn. 

A teraz kto ma na ciebie największy wpływ? 

-Ingemar, Keke, Fred. 

Miałeś jakieś kontuzje? 

-Parę lat temu złamałem nogę i jeszcze kilko lot 
wcześniej ucierpiały moje plecy, była to lawina. 

A, i ostatniej jesieni miałem kłopot z ramieniem, ale 
nic strasznie poważnego. 

Jaki masz stosunek do alkoholu? Jakiś czas 
temu oglądałam film Jim'a Jarmusha 'Noc na 
Ziemi'. Jeden epizod jest z Helsinek. Bardzo 
pijani kolesie kończą zabawę w jednym borze. 
Czekają na taksówkę aby dojechać do następ¬ 
nego, baru oczywiście. Wszystko dzieje się 
nocą, zimą, jest dużo śniegu a temperatura 
jakieś -20. 

-Piję okazjonalnie, nie za wiele, ale w Finlandii wielu 
ludzi dużo pije. 

Podobnie jest u nas. Powiedz mi jeszcze jako 
jest twoja ulubiona książka? 

-The Lord ofthe Rings. 

A gdybyś znalazł lampę Aladyna jakie miałbyś 
trzy życzenia? 

-Nie wiem. 

Plony na przyszłość. 

-Pojeździć jeszcze parę lat a potem nie mam pojęcia. 

Podziękowania: 

-Dziękuję mojej rodzinie, przyjaciołom, sponsorom 
i wszystkim, którzy mi pomogli no mojej drodze. 
KIITOS KAIKESTAH! 

Anna Mrówka Kozieł 
foto: TimZimmerman 












Wypuszczono niedawno na zachodni 
rynek pierwszą grę na platformę 
PlaySfation,w której wcie- łasz się nie w 
potwory, czy zwierzątko kicające po 
ekranie, tylko w wielokrotnego mistrza 
świata i okolic na Brrale. 
Gierka została wydana prszez firmę 
Acclaśm Enłertaiment przy współpracy 
z z-fais. Dostępna będzie w Polsce na 
jesieni, więc już całkiem niedługo. 
Gra jest zrobiona podobnie do 
"Tomochołki" (Tony Hawk'a), dostęp¬ 
nego już w PoIsce.Przy tworzeniu DMFB 
zastosowono wysoce zaawansowaną 
technikę. Doto podczas wykonywania 
trików był ubrany w specjalny kombine¬ 
zon z setkami czajników, co dało w 
efekcie duże podobieństwo i realizm 
wykonywanych ewolucji. Mówiąc proś¬ 
ciej: jak robimy backflipo, to dokładnie 
jak Du¥e, a jak lecimy na pysk, to 
również tak jak on. Gra oferuje wiele 
opcji. Między innymi tryb "zero to hero" 
, w którym musimy przejść długą drogę 
od domowego skateporku do najwięk¬ 
szych hal na zawodach. Po drodze 
musimy zmieniać rowery, kupować 
ciuchy, ochraniacze i takie tam. Kolejną 
interesującą opcją jest wybór miejsca 
jazdy. Dostępne są rampy i skafeparki 
wzorowane na tych z Woodward 
oraz dirt. W grze możemy wcielić się nie 
tylko w Dava Mirrę, ale również w 
dziewięć innych piazd BMX'd. Mega 
fajno gierka nie tylko dla miłośników 



y-ftnjfrfi CUT/L 




















































































Trial-\Trfal\ n. [ Od stawa {próbować} z ang {try}. ]- Oznacza wiele prób, 
próbować czegoś (w extremalnych warunkach), test czegoś.. 

Trial lub trialsin po hiszpańsku, albo cyclotrials w Wielkiej Brytanii rozpoczął swoją ewolucje w Stanach 
Zjednoczonych. Trial możno porównać do golfa. Im mniej pomyłek i potknięć tym wyższe miejsce. Również jest to 
sport indywidualny, wymagający korzystania ze specjalnego roweru, no którym rowerzysta musi tak balansować, 
aby pokonać specjalnie zaprojektowane, wymyślone lub stworzone przez naturę przejazdy. Celem przejazdu tri- 
alowego jest pokonanie przeszkód z jak najmniejszym kontaktem kończyn ridera z ziemią, aby uniknąć otrzymania 
punktów karnych. Trial rowerowy pochodzi od trialu uprawianego na motorach. 

Są cztery różne klasy trialowców w Stanach: początkujący, sport, expert i pro. Zależnie od klasy mają oni 2 do 3 
minut na ukończenie jednego przejazdu. Zazwyczaj podczas zawodów jest pięć różnych przejazdów, które są 
pokonywane dwa do trzech razy. Zawodnik otrzymuje 1 punkt karny za każdym razem, gdy dotknie jedną z części 
swojego ciała ziemi (np. głową). 

Pięć punktów karnych otrzymuje zawodnik, 
który dotknie ziemi więcej niż jedną częścią 
ciała. Jeżeli zawodnik otrzyma 5 punktów 
karnych w jednym przejeidzie musi go prz¬ 
erwać. 

Eddy Kessler teksański mistrz trialu w latach 
1973-1980 i organizator zawodów trialu 
motocyklowego wpadł na pomysł zorgani¬ 
zowania pierwszych mistrzostw na rowerach 
trialowych dla młodszych zawodników nie 
mogących jeszcze jeździć na motorach. 

Doszły one do skutku w roku 80' i nosiły 
nazwę: U.S Bicyde National in Amarillo. 

Wygrał je Steve McNeal z Alabamy. 

W 81 roku mistrzostwa te przeniosły się do Kansas City. 

W 1981 Eddy opublikował dwunastostronicowy artykuł będący formą 
instrukcji dla trialowców w której twierdził, że Niemcy byli najlepszymi triolow- 
cami do roku 1974. 

Natomiast w Hiszpanii pierwszym riderem był Pedro Pi, zaczął jeździć w roku 
80' na 20 calowym Montiss (obecnie firmo nazywa się Monty). 

Jego syn Ot wygrał szereg zawodów na całym świecie i stał się jednym 
z rowerowych ambasadorów trialu. 

Kolejną firmą produkującą trialówki była, obok Montiego, Fanotic i BBC, która 
jako pierwsza rozpoczęła produkcje małych rowerów do trialu. 

Pierwszą gwiazdą trialu za oceanem był Kevin Norton-były trialowiec motocyk¬ 
lowy z Kalifornii. 

Przejazdy europejczyków były tak trudne technicznie, że Norton sobie z nimi 
nie radził. Wiele jednak się w Europie nauczył i wrócił do kraju z dużo lepszą 
techniką i znajomością wielu nowych trików. 

Szło mu tak dobrze, że wygrał U.S. Champion triol comp. I wylądował na 
okładkach wielu magazynów rowerowych. 

Drugim Amerykańcem, który mykał na trialu, był Ryan Young zdobywca 
drugiego miejsca no Durango w 86 roku. Był pierwszym w tamtych czasach 
19-letnim zdobywcą tak wysokiego miejsca i tak prestiżowego trofeum. 

Gdy Ryan miał 14 lat wygrał zawody pod nazwą National Champion Marc 
Brooks. 



















W 1987 mistrz świata z Hiszpanii Ot Pi wyjechał do Stanów, gdzie spędził tydzień ucząc Indian 
i kowboi jeździć na trialu i pokazywał wszystko, co dało się wycisnąć z roweru. Stał on się wzorem 
dla wielu riderów, o i w dzisiejszych czasach wielu stara się jeździć tak jak on. 

Ot Pi uczył jeździć Andy Grayson z Kalifornii, Marka Brooksa z Pensylwanii i Toma McNeal 
z Alabamy, którzy podzielili między sobą zwycięztwo w krajowych finałach NORBA w 1987 roku. 
Światowej klasy frialowiec Hansjorg Rey przeprowadził się ze Szwajcarii do Kalifornii i natychmiast 
podniósł poziom wszystkich, którzy z nim jeździli. 

Następnie historia ta toczyła się w standardowy sposób, pojawiali się nowi riderzy, organizowano 
zawody itp. 

Jednym z najlepszych jeżdżących do dziś trialowców jest Hans Rey. Można powiedzieć, że jest on 
chodzącą historią tego sportu. 

Jeżeli chodzi o stronę techniczną cyklotrialu, czyli rower, są do wyboru dwie opcje: Mod Trials bike 
i Stock Trial bike. Mówiąc prościej: mała trialówka z dwudziesto calowymi kołami, bardzo grubą 
oponą z tyłu, jednym przełożeniem i bardzo dobrze trzymającymi hamulcami przypominająca trochę 
bmx'a, drugi typ to tak zwane góraki trialowe czyli 26-cio calowe obręcze trochę mniejsza rama od 
roweru górskiego i także mocne hamulce. 

Podsumowując trial polega podobnie jak w bmx'ie na dziwnych ewolucjach na małych lub nieco 
większych rowerkach. 


Można go chyba zaliczyć do sportów extremalnych bo podobnie jak na BMX'ie można się 
extremalnie wywalić. 

Jest to sport o dziwo <?> dosyć nieźle rozpowszechniony w Naszym pięknym kraju 
( No oczywiście nie jak np. skoki o tyczce) ba! Polacy zdobywają bardzo wysokie miejsca na 
zawodach w Europie a także na całym globie. 

Głównym Guru wszystkich cyklotrialowców jest najprawdopodobniej Tomasz Kramarczyk: Natural 
Born Trialowiec -nic dodać nic ująć. 

W odróżnieniu do Bmx'a trial jest dużo bardziej techniczny. 

Jego istota musi opierać się na doskonałej równowadze zawodnika. 

W trialu nie ma wysokich lotów a triki wykonywane w powietrzu ograniczają się właściwie tylko 
do obrotów. 

Na pewno jest to sport dla wytrwałych ludzi z bardzo dużym (samo)zaparciem, bo niewiele jest 
osób, którym chciałoby się stać pół godziny pod jakimś murkiem skacząc na tylnim kole i zas¬ 
tanawiając się jak na niego wejść. 

Pozdrowienia trialowcy z W-wa 
BMX rulez 
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chcieli wejść na fałszywe ID (takie rzeczy się zdarzają, fałszywe 
ID tokoszt $10-15: mam kontakt). Parę minut przed otwarciem 
klubu pod drzwi zajechała czarna limuzyna i wysypało się 
z niej sześciu gości, a byli to: SPICTAKULAR (Allies crew), 
SLYCE(1997 U.S. DMC Champion-3 miejsce w 1999), J.U.I.C.E. 
(jedyny i niepowtarzalny emcee) i 3 pacjentów z PACIFICS 
(lokalni emcee). Sala zapełniła się dość szybko, a w jednym jej 
rogu zebrała się grupka fanatyków “tańca-połamańca”, czyli 
breakdance. Na scenie tłum rozgrzewałi DJ Non Stop 
i SupaCuts (aka Pumpin Pete), zapodajac old school i electro, 
a na parkiecie całkiem spontanicznie zaczął się freestyle w 
“tańcu połamańcu 


Tak sie fajnie złożyło, że miałem okazję oglądać to, co 
wydarzyło się 11 czerwca w klubie METRO przy 3730 North 
Clark st. w Chicago. A działo się naprawdę sporo, bo odbywały 
się tam finały Chicago DMC Technics DJ Championshipl, czyli: 
DJ’s, adaptery, mixery i hiphop. Nie mogłem tego przegapić, 
więc wydałem $18 na bilet i poszedłem podjarany na maxa. 
Impreza zaczynała sie o godzinie 22, ale drzwi otwierano o 21, 
więc kontrolnie zjawiłem się parę minut przed 21, stanąłem w 
kolejce i cierpliwie czekałem na otwarcie. Ludzi przybywało 
coraz więcej i kolejka robiła się coraz dłuższa. Było już ładnie 
po 21, kiedy wyszedł gostek z ochrony i oznajmił, że dziś jest 
impreza od lat 18 i wszyscy mają przygotować ID (dowód 
tozżamości) i pomachał kajdankami dla tych dla tych, co by 


Co chwilę wyskakiwał ktoś z tłumu i pokazywał, co potrafi, 
a potrafili naprawdę sporo. W pierwszej chwili myślałem, że to 
jakieś zawody, a to po prostu ludzie złapali zajawkę. W końcu 
około 22:30 na scenie pojawiL się kool DJ Red Alert 
i oznajmił, że zaraz się zacznie. Na wstępie przedstawił 
jury, w skład którego wchodzili: NON STOP, SupaCuts, Boogie 
Boy, SPICTAKULAR, SLYCE i P.N.S. 

Do konkursu zgłosiło się 50 DJ, z czego 24 zakwalifikowało się 
do finału, który właśnie się zaczynał. Na scenie były dwa 
stanowiska, każdy z dj miał 3 minuty na zaprezentowanie 
swoich umiejętności. W przerwach RED ALERT, krótko prezen¬ 
tował zmieniających się dj, żartując przy tym i nawiązując 
gadkę z tłumem. Pierwszy zaczął DJ Real Chill, a kolejno za 
nim L.O.S, 

Flim Flam, SPS, Dj Virus, Dee Bo, Danny the Wild Child, Dj 
Flexer, Crucial, Fokis, Loki, Red Shift, Dj Zero, Spryte One, 
Scratch Master L, Abilities, Dj 80, G-Swing, Hek Tek, Kico, Erie 
“Barn Barn” Cea, King IXL, Lenn Swann i jako ostatni Precyse. 
Wszystko szło naprawdę sprawnie, kolesie prezentowali niezły 
poziom, chociaż Dj Flexer to chyba znalazł się tam przez 
pomyłkę, bo wywoływał śmiech na sali. Znając możliwości 


rodzimych wymiataczy (Dj Feel-X, 600V, Deszczu Strugi 
czy JanMario)to myślę, że nieodbiegaliby oni poziomem 
a niejednokrotnie mogliby pokazać niezłą klasę. Może kiedyś... 
Do ścisłej szóstki zakwalifikowali się kolejno: 
PRECYSE(IOICrew) Chicago, 

KICO(Platter Pirates)Chicago, G-SWING(Combined 
lndividuals)Detroit (był drugi w Chicago w zeszłym 
roku), SPRYTE ONE(Platter Pirates)Chicago, ABILITIES 
(Atmosphere)Minneapolis i, jako ostatni, KING IXL też 
z Minneapolis. 

Przed ścisłym finałem pokazali swoje możliwości lokalni 
emcee PACIFICS - rozbujali trochę tłum. 

Potem na scenę wyskoczył SLYCE, który pokazał, że nie na 
darmo był mistrzem U.S DMC w 1997 i miał 3 miejsce 
w zeszłym roku. Koleś był naprawdę niesamowity, wywołał 
euforię wśród publiczności swoimi scratch’ami. Po SLYCE na 
scenie pojawił się J.U.I.C.E - emcee z Chicago i dał naprawdę 
dynamiczny pokaz swoich możliwości (takiej balangi jeszcze 
nie widziałem!!), ludzie szaleli. 
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A po nim finałowa szóstka mia 3 a po 6 minut na swoje mixy. 
Dopiero teraz mo<,na by 3 o zobaczyae naprawdę mistrzowskie 
wykonanie (nie licz^ SLYCE’a). Szeoeae minut to naprawdę 
du<,o, kolesie robili prawie wszystko, schratchowali 3 okciami, 
nogami(KICO), ustami, skakali, tańczyli i nie wiem, co jeszcze. 
Jury mia 3 o naprawdę trudne zadanie: komu przyznaae pierwsze 
miejsce, a<, w końcu nr 1 2000 DMC Chicago zosta 3 (naprawdę 
zas 3 u<,enie) KICO (Platter Pirates), oczywicecie z Chicago. 

W nagrodę otrzyma 3 4 ig 3 y Shure N44-7 i 2 ig 3 y M44-7, mixer 
Technics SH DJ 1200 i koszulkę 2000 DMC Technics Champion. 
Drugie miejsce równiej z Chicago zaj 13 reprezentant 101 Crew 
PRECYSE. Otrzyma 3 on komplet igie 3 Shura M44-7, s 3 uchawki 
Technics SH SJ 1200 i koszulkę. Trzecie miejsce ABIUTIES 
z Minneapolis, on dosta 3 zestaw igie 3 M44-7, plecak Technics 


i oczywicecie koszulkę. Koszulki dostali wszyscy Dj’je biorcy 
udzia 3 w zawodach, parę nawet polecia 3 o w t 3 um, ale nie uda 3 o 
mi sie z 3 apaae (mo<,e w przysz 3 ym roku ). Impreza trwa 3 a ok. 6 
godzin, by 3 a dobrze prowadzona (RED ALERT) i zorganizowa¬ 
na. Promotorem by 3 Jesse De La Pena’s, który równiej jest 
Dj’jem i jego Blue Groove Lounge. Z Polski nikogo nie spotka- 
3 em (a mówi 1 , ie w Chicago tylu Polaków), ale nawPza^m parę 
ciekawych znajomoceci. Po imprezie mo^na by 3 o poczucie 
zapach trawki, smak wolnoceci i zobaczyae wielu nastukanych 
goceci, sztuki te<, by 3 y i ca 3 kiem dobrze sie bawi 3 y. Jedyne co mi 
teraz pozosta 3 o, to wydaae jakiece $1000 na sprzęt, trenowaae, 
mixowaae i moće w przysz 3 ym roku na DMC Chicago wysPpi 
jakice Warszawiak (niez 3 y <,art co?!!!). 
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Kiedy zacząłeś nitować muzykę, jak to się stało I co 
pamiętasz z tamtego okresu? 

DS: Hajpierw zacząłem składać muzykę na komput¬ 
erze, na jakiś takich banalnych programach, 
na edytorach. Zawsze jarałem się Gangsterem, 
skreczami tego Premiera i takimi prostymi brakami, 
no i chciałem podokładać do tyci moich kawałków, 
których wiele nie było. I zacząłem. Miałem stary 
bardzo gramofon ojca, ze zmieniaczem i zacząłem 
przy nim kombinować. Płyt oczywiście wtedy jescze 
prawie w ogóle nie było. Potem zapracowałem, 
kupiłem sobie gramofon i zająłem się tym na 
poważnie. A pierwszy gramofon kupiłem 16 listopada 
19% roku, dobrze to pamiętam. 

A w jakim Jesteś wieku teraz? 

DS: Teraz mam 23 lata. 


A gdybyś nie zajarał się skieczykami, to jak myślisz, 
kim byś dzisiaj był? 

DS: Zawsze jakoś kręciłem się z chłopakami grafficia- 
rzami, ale jakoś czułem, że graffiti to nie jest moja 
działka, szukałem, szukałem no i tak wyszło. Teraz 
myślę, że gdybym się nie zajął gramofonami to 
pewnie przyłożył bp się bardziej do studiów, albo 
pracował gdzieś w firmie, albo w banku, za biurkiem. 

Ile kosztowało Cię złożenie sprzętu? 

DS: Oj kosztowało, kosztowało, naszczęście koszty 
były rozłożone na rok. A razem to sprzęt kosztuje, 
zależy w jakie się ceny bawisz, czy kupujesz 
z drugiej ręki, czy kradziony, czy coś tam, czasem się 
zdarzają takie akcje, w każdym razie w sklepie to 
nowy gramofon kosztuje teraz gdzieś chybi 2900 
PLN, plus jeszcze mikser, na początek nie musi być 
za drogi, około 1000 PLN to, to wychodzi obło 
7000 - 9000 PLN. Wiadomo jednak, że rynek teraz 
się rozwinął, i można kupić jakoś taniej. 


Kto pokazał O, nauczył Oę obsługi sprzętu, czy 
może do wszystkiego dochodziłeś sam? 

DS: Premier mnie nauczył, Premier na kawałku 
z płyty 'Hord to Earn' - "Now You're Minę', pole¬ 
cam. Pierwszy kawałek, z którego skreczy się 
uczyłem, zajebisty kawałek. Potem oczywiście Mario 
mnie trochę pociągnął, bardzo dużo mi to pomogło 
i wiadomo, że sporo rzeczy poznałem dzięki niemu. 

Więc oj trzeba zrobić żeby nauczyć się mtowcć? 

DS: Szczególnie ma samym początku trzeba poświęcić 
temu bardzo dużo czasu, mieć samozaparcie 
i się nie poddawać. 

A Ib czasu zajęło O dojście do profesjonalizmu? 

DS: No nie no, do profesjonalizmu to mi jeszcze dużo 
brakuje, zdarzały mi się jakieś konfrontacje 
z naprawdę porządnymi kolesiami, znanymi na całym 
świecie, ale wiem, że to po prostu jest jeszcze kilka 
klas. 


W Planecie zdobyłeś mistrzostwo na DMC, czy czu¬ 
jesz się najlepszym DJ/em w Polsce? 

DS: Nie no, to jest stara historia i to było wogóle 
raczej żałosne, nie ma co wspominać, bardzo mało 
licząca się bitwa, która tak naprawdę dała mi więcej 
rozczarowań niż jakich kclwiek korzyści. 

Wiesz wiadomo, że jak powiem komuś kto się na 
tym w ogóle nie zna, że jestem mistrzem DMC które¬ 
goś tam rob, nawet nie pamiętam, to mogę go 
oczarować jakoś, ale tak naprawdę to jest to zupełnie 
nic nie znacząca sprawa. Teraz będzie we wrześniu, 
październiku, mam nadzieję, prawdziwa bitwa, która 
będzie jakoś rozstrzygać w pewien sposób... Myślę, 
że warto się do niej przyłożyć. 

Wyglądasz na bardzo spokojnego człowieka, czy sto¬ 
sujesz wogóle jakieś używki? 

DS: Alkohol, alkohol zawsze, ale blanly... Z blantami 
zawsze się staram utwierdzić w przekonaniu, 
że mi nie służą. I tak co pół roku sobie zapalę, 
i rzeczywiście mi nie służą. 






Jakie masz jeszcze zainteresowania, co robisz jak 
nie mbarjesz? 

DS: Zawsze była kiedyś deskorolka i snowboardig, 
deska dawno poszła już w nie pamięć, niestety. 

A snowboarding czasem jak się zdarzy jakiś 
wyjazd, ale w pewien sposób boję się teraz 
o swoje ręce i przestałem się temu poświęcać. 
Kiedyś sporo jeździłem, dużo mi nie wychodziło, 
ale zajawka była. A teraz jak nie mam ochoty na 
gramofony, to raczej siedzę i nic nie robię. 

Czy pobierasz nauki na |akieś Wyższej uczelni? 

DS: Studiuję zarządzanie na Uniwersytecie 
Warszawskim. 

A który z naszych rodzimych DJów robi na tobie 
największe wrażenie? 

DS: Jest kilku chłopaków, których bardzo cenię • 

•> oczywiście Janmario, Krime, DMC, Feel-X, Twister 
każdy robi coś co mnie zaskakuje. Pojawia się 
coraz więcej ludzi z dobrymi chęciami i część 
z nich na pewno będzie się kiedyś liczyć, a innym 
zajawa minie po 3 miesiącach (ale to też ma 


swoje plusy, bo potem się tanio wyprzedaję). 

Co sądzisz o osobach, które są DJami I MC jed¬ 
nocześnie? 

DS: Jak mają dużo do powiedzenia, oprócz tego, 
że sq dobrzy przy gramofonach, to czemu nie? Po 
prostu w obu rzeczach muszę być dobrzy, jak już 
się biorę za dwie. Jo jestem zwolennikiem łapania 
się za jedno, ale jak wychodzę dwie rzeczy no to 
świetnie. Najgorzej jak ktoś się łapie za 10 rzeczy 
i wszystkie zjebie. 

Opowiedz coś o swoim wyjaździe do Paryża. 

DS: To były mistrzostwa świata. Pojechałem tam 
dzięki temu, że wygrałem mistrzostwa Polski, o 
których już wspominałem i tak jak mówiłem kosz¬ 
towało mnie to więcej rozczarowań, niż jakich kol- 
wiek korzyści. Wprawdzie na miejscu było pięknie, 
od francuskiej strony organizacyjnej, natomiast od 
strony polskiej wyględało to tragicznie. Kilka osób 
zrobiło na mnie gigantyczne wrażenie. Zobaczyłem 
swojego ulubionego DJa Craze'a. Natomiast jeżeli 
chodzi o mój występ to nawet nie pamiętam, który 



byłem, raczej nie byłem zachwycony swoim 
setem. Cały wyjazd to było 1000 ściem, 
jedna na drugiej. Najpierw 29 godzin 
podróży autokarem, przyjechaliśmy jakoś 
rano, potem przez trzy czwarte dnia 
szukaliśmy kwatery z tym naszym organiza¬ 
torem, który właściwie bardziej 
przeszkadzał niż pomagał, potem spać 
i z samego rana... A no właśnie, spaliśmy 
jeszcze w pokoju z wielkimi karaluchami, 
a że byłem ze swoję dziewczynę, którą 
pozdrawiam oczywiście, to okazała się to 
ciężka noc, przy zapalonym świetle, bo 
wtedy robaki się chowają, i z samego rana 
na drugi koniec Paryża na zawody. 

Na zawodach nie byłem za świeży, ale 
nawet gdybym był świeży to myślę, że 
dużo bym nie zdziałał. 

Rzeczywiście poziom niektórych zawod¬ 
ników był niesamowity. 




W |akl sposób dochodzisz do wszystkich swoich 
pomysłów? Jakie są twoje Inspiracje? 

DS: Inspiracje to sg takie klasyczne. Przede wszys¬ 
tkim lnvisibl Skratch Piklz, X-men, Beat Junkies - 
to sg te trzy teamy znane każdemu. A o innych, 
których jest naprawdę od cholery w Stanach 

! i Europie, o tych małych jednostkach, które tam 
w podziemiach robią, na zowodach startuję 
i mistrzowsko grają to u nas się łatwo nie dowiesz, 
chyba że z filmów, ale ja jakoś tam na filmy za 
dużo nie wydaję. Jakoś nie przepadam za 
oglądaniem bo oglądanie filmów, według mnie, 
skłania do kopiowania. Człowiek podejrzy, coś 
podpatrzy i próbuje zrobić to samo, wiadomo, że 
dla rozwoju swojej techniki jest to pomocne, ale 
niestety często kończy się tak, że za dużo tricków 
zostaje zerżniętych a za mało dajesz od siebie. 
Mam kilka swoich pomysłów, nie słyszałem żeby 
ktoś je robił. Dobrze jest się nagrywać, potem 


sobie to słuchasz i nagle okazuje się, że coś 
zrobiłeś nie chcący czego nigdy przedtem nie 
słyszałeś i wtedy dobrze jest to rozwinąć. 

Czy z DJ'ingu można się utrzymać? 

DS: Na zachodzie spoko, mają tam przede wszys¬ 
tkim dużo bitew na których dostają naprawdę 
cenne nagrody, potem mogą je wykożystać lub 
sprzedać i już masz jakiś pieniądz. Pozatym jest 
kupa imprez D.Je zakładają się między sobąi takie 
tam akcje. Niestety sytuacja tam jest zupełnie 
nieporównywalna z naszą. U nas kokosów się na 
tym nie zbija, ale zawsze wpadnie jakaś impreza, 
koncert, wiadomo że jak bym sam mieszkał 
musiał bym się jeszcze za coś zabrać, bo kiepsko 
by to raczej wyglądało. 
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W foki inny sposób zarabiałeś pieniądze w życiu 
i którą z prac pamiętasz najlepiej? 

' ; DS: Dla mnie najważniejszą pracą było nagrywanie 
j kaset dla pewnej firmy. Nagrywałem muzyczkę 
popowo - rockową i wstawiałem między kawałki 
spodki reklamowe. To był dla mnie dobry pieniądz 
i dzięki tej pracy właśnie zarobiłem no sprzęt. Były 
jeszcze jakieś durne zajęcia typu przenoszenie 
skrzynek za młodzika itd. A teraz to tak naprawdę 
nie pracuję nigdzie. Zawsze jakaś kasa wpadnie 
z grania i ło mi narazie wystarcza. 

Jak układa się Twoja współpraca z Warszafskim 


A jak to jest z tpl mbctape - ani, można je sobie 
tak wydawać? 

DS: Nie można, pewnie że nie można, ale prawda 
jest tako, że kto tam to sprawdzi. Poza tym podejście 
DJ jest tokie, że jest to bardziej promocja, niż 
piractwo dlatego, że ja na przykład na moim 
mbctape - ie nie wykorzystałem żadnego kawałka 
w całości, jest bardzo mało kawałków w wersjach 
originalnych, raczej są remiby, albo zmiksowane 
podkłady z acapellą. Ludzie, którzy zojarają się 
jakimś kawałkiem, będą bardziej skłonni kupić całą 
płytę. 


Czy boisz się momentu, w którym stwierdzisz, że 
jesteś już za stary na granie muzyki? A może 
toki moment wogóe nie nadejdzie? 

DS: Mam nadzieje, że nie nadejdzie. Za stary z tego 
względu, że wszystko jest w porządku, ale 
jestem już za stary na to, to taka chwila nigdy nie 
nadejdzie, natomiast jestem za stary jak na to 
jakie mam warunki bytowe, jak się okaże, że mam 
28 lat i z grania nic nie mam, to wtedy rzeczywiście 
trzeba będzie coś kombinować, bardzo by to 
napewno bolało, dlatego póki co żyję raczej na 
bieżąco i staram się coś robić w kierunku mojego 
rozwoju. 
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Jak oceniasz polską scenę Hip Kopową i jaka według 
Ciebie będzie jej przyszłość? 

DS: Nie mi to oceniać, ale powiem, że jest za duży 
monopol. 

Czyj? 

DS: Wiadomo przecież czyj. Za mało jest dla mnie 
kapel, które mają swoich, naprawdę dobrych, 
producentów. Na pewno było gorzej, teraz po 
przesłuchaniu nowej składanki stwierdzam, 
że poziom naprawdę się podnosi. Będzie się rozwijać 
na pewno, to też widać na prostym przykładzie, 
coraz więcej dobrej jakości sprzętu pojawiło się w 
domowych studiach. To jest dla mnie bardzo ważny 
znak. Wchodzisz i nie ma tom zwykłego PC-ta, tylko 
stoi jakaś porządniejsza maszyna, zdarza się 
oprócz tego MPC 2000 i widać, że coś się dzieje. 
Mam nadzieje, że powstała teraz VIVA Polska 
weźmie się za promowanie polskiego Hip Hopu, co 
by napewno pomogło rozwojowi sceny. 


Skąd wzięta się nazwa Deszczu Strugi? 

DS: No, klasyczne pytanie. Przed moim pierwszym 
koncertem z Warszafskim Deszczem gadaliśmy sobie 
z chłopakami, którzy poprosili mnie żebym sobie 
znalazł jakąś deszczową bywkę i tak wyszło 
Deszczu Strugi, po najniższej lini oporu jak gdyby, ale 
tak zostało i tego się będę trzymał. 

A jaki jest najbardziej zawstydzający moment w żydu 
Deszczn? 

DS: Wydaje mi się, że były to te Mistrzostwa Świata 
w Paryżu. To był jeden wielki koszmar, czułem się 
tam nie tyle poniżony, co strasznie rozczarowany. 
Niedość, że spieprzyłem występ to jeszcze cała 
otoczka była tak żałosna, że niewątpliwie to 
doświadczenie było dla mnie najgorsze, jak na razie. 


Deszczem? 

DS: Spoko. Jeździmy razem na koncerty i to właści¬ 
wie tyle. 

A co miałeś z tego, że zrealizowałeś z nimi płytę? 

DS: Przede wszystkim jakiś mały famę, głównie 
z granych razem koncertów. W miastach, w których 
graliśmy ludzie mnie już kojarzą i mam nadzieję, że 
kupią mój mbctape. Trochę też pieniędzy oczywiście. 
No i tak. 

Powiedz coś więcej o nagranym przez Oebie 
mbctape - ie? 

DS: Miixtape został nagrany jakieś pół roku temu, 
nazywa się "deszcu strugi bitów" i mam nadzieję, że 
się podoba tym co go kupili a nie przegrali. 

W każdym bądź razie biorę się już za nowy, który 
wyjdzie za pół roku, może jeszcze później. 

Generalnie to chciałbym je wydawać rzadziej niż częś¬ 
ciej. 


Jakie są Twoje ulubione wytwórnie muzyczne? 

DS: Kiedyś Pny Day - ale się rozpadł, oprócz tego 
Loud, Def Jam, Stones Ihrow. 

Czy masz jakiegoś sponsora? 

DS: Niestety nie mam sponsoringu. Nikt mi nie zapro¬ 
ponował czegoś takiego, dlatego staram się nie 
reklamować żadnego sprzętu ani w wywiadach, ani 
na imprezach. 

Ale gdyby nadarzył się jakiś sensowny sponsor, to 
chyba nie miał byś nic przeciwko? 

DS: Jak najbardziej, oczywiście, z miłą chęcią, 
zapraszam. 

A co to jsst POLFADER? 

DS: Jest to nasz team, wspólny projekt z Janmariem, 
staramy się zawsze grać razem, najczęściej na trzech 
gramofonach. Poza tym nosimy się z zamiarem 
nagrania jakiegoś wspólnego mWapeu. 

Co chdafbyś osiągnąć przez DJIng? 

DS: Przede wszystkim chciałbym wypracować sobie 
swój, niepowtarzalny styl, który będzie jakoś tam 
rozpoznawalny. Chciałbym ..żeby jacyś kolesie na 
świecie, tzn. DJ'e wiedzieli, że w Polsce jest taki i 
Deszczu Strugi, a najlepiej gdyby DJ Craze w podob¬ 
nym wywiadzie powiedział, że mnie kuma, to by 
była piękna sprawa. Trudno mi w sumie powiedzieć, 
w polskich warunkach, co chciałbym osiągnąć ponie¬ 
waż ten rynek jest jeszcze mały i bardzo niestały. 

Chciałbym, żeby ten Hip Hop polski stał się bardziej 
pozytywny, żeby więcej w nim 'słońca' było, więcej 
graffiti w tym wszystkim, więcej break dancei 












Co ty na wiadomość jakoby w polsce miał 
powstać Def Jam Records? 

OS:Właśnie słyszałem już o tym też, jest to 
napewno bardzo pozytywny znak, ale żadnych 
szczegółów nie znam. 


Kto jest według Gebie najlepszym DJ'em na 
iwiede? 

9S:Dla mnie mistrzem jest DJ Craze, potem oczy¬ 
wiście Q-bert, D-Styles, Baba, Vin Roc, Total Edipse, 
Roc Raida i kupa innych, którzy nawet nie wiem 
jak się nazywają. 

W jakich klubach lubisz grać najbardziej? 

DS:W małych, przejebane jest jak grasz w dużym 
<!ubie i jest mało osób. Najlepsze sq małe kluby 
iak przyjdzie 300 osób, jest dobre nagłośnienie, 
wtedy jest przyjemność z grania. 


Czyli publiczność odgrywa ważną rolę podczas 
Twoich występów? 

P$:Tck, jak najbardziej. W Warszawie ostatnimi 
czasy bardzo poprawiła się publiczność, muszę 
pochwalić 

bo kiedyś było naprawdę kiepsko, teraz jakoś mniej 
gongsterki na imprezach a więcej zabawy, dużo 
dziewczyn przychodzi i jest dobrze. 








__ Czym bardziej się 
jarasz, skratchingiem czy beat 
jugglingiem? 

OS: Zawsze jarałem się jugglami i dużo czasu im 
poświęcam, chociaż ostatnio pracuję nad techniką 
skreczy, nad ich brzmieniem i juggle odstawiłem na 
bok - ale to tylko chwilowo. 

Co sądzisz o Drum'n'Bassie i czy chciałbyś 
mbtować ten rodzaj muzyki? 

DS: Imprezami tego typu jaram się no maxo, o co 
do puszczania to wiem, że za dużo czasu by mnie 
kosztowało teraz wziąźć się za tą muzykę, ale jest 
to drugi gatunek po Hip Hopie, który chciałbym 
mixować. No może jeszcze po Ragga. 


PoltiĘ miźykę^p^gdy nie masz 
Hip Hop t czy w ogóle zdarza G się przesycić Hip 
Hopeitt? 

DS:To znaczy jak nie mam ochoty na Hip Hop, to 
nie słucham muzyki wogóle, włączam sobie ip. 
telewizor. Ale to jest tok, że jako Dj nie mogę się 
ograniczać, słucham więc najróżniejszej muzyki, 
tyle, że raczej nie po to żeby się nią jarać (bo nie 
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przesłucham z uwielbieniem całej płyty jakiegoś 
Kareto Gotta) tylko żeby ją jakoś wykorzystać 
Wiadomo, że lubię posłuchać jakiś brakowych czy 
ragga nagrań, ale mam moło takich koset i płyt. 
Ale dobrze jest jok uszy odpoczną. 


Czy nie myślałeś o tym, żeby zmbcować muzykę 
do iakiegoś filmu np. skateowego? 

DS:To by było super akcjo, w ogóle mistrzostwo, 
ale jeszcze/ilkt mi tęgi 


Gdzie kupujesz płyty? 

DS: Przede wszystkim w Worszowie, czasem 
sprowadzamy ze Szczecino. Ostatnio w ogóle 
mało płyt kupuję. 

Kiedyś jeździła na deskorolce i snowboardzie, 
powiedz jakie były twoje ulubione tricki? 

DS: Na deskorolce to heelfłipy, nollie heełflip 
i zwykły heełflip, a na snowboardzie to się nie 
zabardzo znam na nazwach, więc c! nawet nie 
powiem. Jakieś tam grabiki, Wyskakujesz, łapiesz*- j 
i lądujesz, jak się uda to się jarasz, że się nie 
przewróciłeś. 


Co planujesz na wakacje? 

DS: Planuję sobie porządne wakacje. Oczywiście 
morze o potem chciałbym sobie zrobić wypad 
pociągiem po jakiejś ciekawej strefie i może 
gdzieś się tom na dłużej zatrzymać, może we 
Włoszech, albo w Grecji. 

Kogoś pozdrawiasz, bo to już koniec. 

DS: Pozdrawiam Martę i wszystkich ludzi, którym 
nie brak zapołu. 

rozmawiał m.w 
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To płyto powstało głównie z inicjatywy Fredo Oursto Lidera UMP BIZKIT. Zawiera 
materiał koncertowy zespołów, które wzięły udział w objeździe promującym 
rodzinne wartości i wychowywanie dzieci w zdrowej atmosferze. Brzmi obsurdalnie, 
absurdalne jednak nie jest zważajac, źe coraz młodsi ludzie zostają rodzicami 
a w domach coraz wiecej jest broni, papierosów, narkotyków i ciężkich klimatów. 
Płytę nagrano w trzech miastach: Kansas City, Bi!oxi i Sacromento, a znaleźli się na 
niej Limp Bizkit, Primus, Staind, Korn, Methodman & Redman, Filier, The Krystal 
Method oraz Aaron Lewis i Fred Durst • słowem, najwięksi potentaci dzisiejszej 
muzyki 'rockowej' w dobrym tego słowa znaczeniu. 



iandtuturetheonceandtuturetheoncean(Huturethęoi^ęąndfuturetheonceai 


lozzyfatnastees występowały już chyba ze wszystkimi moimi ulubionymi wykonaw¬ 
cami,pracowały z Jermainem Dupri,The Pharcyde,Jswiftem,De lo Soul I z The Roots 
którzy wspótprodukowali 'The once and future'.Dwle panie z Jazzyfatnastees gościły 
już na tylu mistrzowych singlach że aż szkoda wymienioć.Nowa płyta jednak nie 
zawiera żadnych hip-hopowych featuringów,tyłko mistrzowe 'surowe' ale melody¬ 
czne podkłady w których zdecydowanie słychać zaangażowanie the Roots,do tego 
naprawdę wybitne wokale,krótko mówiąć Nowojorski Soul/R&B w jednym z najlep¬ 
szych możliwych wykonań. 



































Poprzeczka dla Polskich produkcji znów poszło trochę do góry,Zipera to projekt 
chłopaków wywodzących się z Zip składu,o konkretniej Pona oraz korosa i Fu 
których mogliście kiedyś słyszeć jako Koro-Fu.No szczerze mówiąc chyba nie jest 
to to czego się spodziewaliście,jeżeli słyszeliście Zip Skład to się nie sugerujcie. 
Zipera zmieniła lewel i nagrała naprawdę ciekową i dopracowaną muzycznie 
płytkę która na dodatek ma te zalety, że jest w całości spójna i utrzymana w 
jednym klimacie a mimo to nie ma sie ciągle wrażenia że przed chwilą słyszało 
się dokładnie to samo,to wielki plus.Nie znaczy to jednak że wszystko mi się na 
'0.N.F.R' zajebiście podoba,przeciwnie jest kilka numerów które sobie podczas 
któregoś kolejnego słuchania specjalnie opuszczałem.wynika to jednak głównie 
z osobistych upodobań bo poziom wszystkich produkcji jest bardzo wysoki,rymy 
naprawdę bardzo dobre a umiejętności Fu niejednemu dadzą do myśleniaJla 
mnie najlepsze numery to 'Mgła” ;'Sztuczna Twarz' no i "Obojętność", 
nie wiem tylko kutwa o co chodzi z tym 'Antymoralnym procesem' można by 
sie było szczerze mówiąc bez tego jednego numeru obejść.Dla każdego kto 
interesuje sie tym co sie dzieje na Warszawskiej scenie,Zipera O.N.R.F to 
musowa pozycja. 


Jeszcze nie tak dawno temu Busta Rhymes zapowiadał koniec świata na 
dwutysięczny rok,mimo to rozwijał swoje projekty, rymując, produkując 
płyty Flipmode Sąuadu i projektując kolekcje własnej firmy konfekcyjnej 
"Bushi". Busta Rhymes pracuje średnio nad trzema/czterema płytami 
rocznie, ostatnie produkcje to 'The Imperial"Flipmode Sąuad i Rah Digga 
"Dirty Harriet". Za dwa miesiące pojawi się kolejna składanka Flipmode. 
Osobiście nie jestem do końca przekonany do muzyki Busta Rhymesa 
i nie wiem, czy na pewno takie szaleńcze tempo pracy wychodzi mu na 
dobre, jednak trzeba przyznać, że ma chłopak sporo inwencji 
i naprawdę profesjonalnie i poważnie traktuje swój fach„kompensujgc 
braki tematyczne, szalonymi podkładami, chorymi stylami, 
futurystycznymi strojami i całą tą jego dziwną otoczką. Moim zdaniem 
najciekwasze pozycje to "The Heist" z Reakwonem i "Make Noize' 
z Lenny Kravitzem. 


TQ "The Second Corning" 

TQ pojawił się w 1998 z zabawową muzyczką, której jakość była 
dyskusyjna, kilka numerów jednak ładnie przypromowano, singielki 
"Westside" czy "Bye, bye baby' łatwo wpadały w ucho, więc, jak 
mniemam, "They never saw me Corning' sprzedał się całkiem 
przyjemnie. Po dwóch latach TQ postanowi znów zarobić trochę 
pieniędzy na swoich westcoastowo-soulowoTunkowych melodyjkach, 
niestety dwa razy ten sam numer nie przejdzie, zwłaszcza, że stary 
pomysł dawno już się wyczerpał, nawet pseudo hit "Daily" nie daje się 
słuchać. Wybaczcie bezpośredniość, ale ta płyta to absolutne dno. 


Kurupt ostatnio dużo rozrabiał, jeździł do Nowego Jorku, kozaczył się do 
tamtejszych szyszek, udzielał się towarzysko i miał nawet się żenić 
z Foxy Brown. Ucierpieli na tym ci, którzy oczekiwali na nowe płyty 
Dogg Poundu. Po niekrótkiej przerwie, dopiero pod koniec zeszłego 
roku pojawi się solowy krążek Kurupta To, co usłyszałem na pewno mi 
Dogg Poundu nie przypomina bo jest bardziej konkretnie i na temat, 
widać od razu, że nawdychał się dobrego powietrza no Staten Islond, 
parę rzeczy sobie przemyślał i na pewno stał się bardziej wszechstronny, 
sam twierdzi jednak, że starych projektów nie zaniedba. "Tha Streetz iz 
a Mutha' jest zróżnicowany zarówno od strony niezliczonych patentów, 
które opanował Kurupt, nad muzyką i produkcją też pracowali bardzo od 
siebie różni producenci, tacy jak DR DRE, Daz Dillinger, czy ekipo 
Organized Noize, której autorstwa są na przykład podkłady Goodie Mob 
czy Organized Konfusion. Nie potrafię powiedzieć, co najbardziej mi się 
podoba, wszystkich kawałków słucham z niemałą zajawką 
co ostatnio nie zdarza się często. Do perełek zaliczam napewno "Loose 
Cannons" i "Who ride wit us".Tq płytę niestety ciężko u nas dostać, bo 
wydało ją wytwórnia, która u nas przedstawicielstwa nie ma, jednak 
w niektórych sklepoch możecie ją zamówić z katalogu - naprawdę warto 


Na temat członków Wu-Rodziny wszystko już chyba zostało 
powiedziane, klanowicze jednak ciągle pracują nad swoimi 
produktami, jedni z lepszym a drudzy, niestety, z gorszym 
skutkiem.Killah Priest zdecydowanie należy do tych, którzy potrafię 
sie ogarnąć. Raz już mogliśmy się o tym przekonać, druga płyta 
zdecydowanie nie ustępuje temu, co słyszeliście od Killah Priesta 
do tej pory, można nawet doszukać sie pewnej ewolucji, bo KP 
wprowadza do swojej muzyki coraz więcej nowych patentów 
i coraz lepsze rymy. Moje ulubione pozycje z tego krążka to 
tytułowy "View from the Masada" i "Whut port of assa. 


Od śmierci Tupocą ukazało się tyle płyt z taką ilością kawałków, 
że praktycznie niemożliwością jest by 2pac sam, podczas swego krótkiego 
i hucznego życia, miał czas to wszystko ponagrywać. Po Makavelim i kilku 
późniejszym produkcjach, pojawiło się plota o tym, że może Tupać żyje, 
ukrywa się przed podatkomi i jakimiś innymi bzdurami i nogrywa coraz to 
nowe płytki, będąc swoim własnym ghost-writerem. Gdy jednak pewna 
wyjątkowo bezczelna wytwórnia wypuściła pośmiertny zbiór 
niepublikowanych Tupaców na siedmiu kompaktach, pewien bystry 
amerykański reporter z magazynu the Source przeprowadzi dochodzenie 
i odnalazł rapera o identycznym głosie, który na życzenie wytwórni nagry¬ 
wał niby-store kawałki Tupaca Shakura. Ta płyta, którą tu widzicie zdaje się 
zawierać autentyczne nagrania Tupaca z 1989 roku, jednak głowy nie dam. 














Jest gorący piątkowy wieczór, pod białostockim klubem "FAMA" zaczy¬ 
nają zbierać się ludzie. Tego właśnie dnia, odbyła się długo oczekiwana 
impreza pod nazwą “DEEPSPACENIGHT”. Imprezkę obstawiła szajka 
najlepszych białostockich didżeji : Kriz ki, Sashka, Corodera, V2, zabawa 
z tej racji musiała być przednia, i jak się okazało-była. 

Sala wewnątrz klubu zaczynała się powoli zapełniać. O godz. 20.30 z 
głośników popłynęły pierwsze rytmy. Balangowicze, którzy nie zdążyli 
jeszcze wejść do środka, pospiesznie utworzyli klin, który zaczął napierać 
na drzwi wejściowe, wabiony do środka konkretnym brzmieniem pięciok- 
ilowatowego zestawu firmy JBL. 

Na pierwszy ogień poszedł Kriz ki ze swoim houseowo-garageowym 
setem. Publiczność żywo zareagowała na melodyjny puls weterana 
białostockiej sceny. Kriz ki grał coraz mocniej, kolejne numery wydoby¬ 
wające się z pod igły wywoływały coraz to nowe osoby na parkiet. 
Frekwencja frików na sali rosła z minuty na minutę. Klin ludzi przy wejściu 
nie malał, gdyż ochrona klubu skutecznie trzepała wszystkie jednostki 
przed wejściem na salę. 

Tymczasem w środku za konsolą szykowała się zmiana, około godz. 
22.00 na scenie pojawił się drugi weteran białostockiej sceny, special 
guest V2. Jego wejście za stery zostało owacyjnie przyjęte przez pub¬ 
liczność. V2 słynie z bezkompromisowego i twardego grania w stylu 
Detroit. Jego solidny i perfekcyjny technicznie set, przyprawił o gęsią 
skórkę imprezowiczów. 

Pruł do przodu jak rakieta. Balanga nabierała niezłego tempa. Resztki 
osób przy stolikach zostały wymiecione na parkiet. V2 nie opuszczał 
tempa gry ani na chwilę Czasem trudno było go dogonić. Był to iście mis¬ 
trzowski set w stylu Jeffa Millsa. Około godziny 24.00 klin ludzi przy 
drzwiach do “FAMY” zniknął i można było spokojnie wejść. Przy deckach 
nastąpiła ponowna zmiana. 


Swojego niepowtarzalnego seta zaczął Corodera. Światła przygasły, na 
telebimie poleciał najnowszy X-MIX. Corodera zaczął wolniej i łagodniej 
niż diabelski gość V2. Jego set był bardziej melodyjny, a styl nawiązywał 
do sceny londyńskiej. Muzyka klubowa bardzo się podobała partyzantom, 
którzy mogli chwilę ochłonąć po secie "el diablo" V2. Corodera jechał 
coraz mocniej jego numery przybierały na sile. Słychać było okrzyki 
radości i zadowolenia. 

Corodera jechał rytmicznie i miarowo z coraz większą werwą i precyzją, 
do chwili, kiedy niesamowitą wrzawą został przywitany około godziny 
2.00 sam mistrz Sashka. Granie seta o tej porze to zadanie dla najlep¬ 
szych. “FAMA” nabita ludźmi, opowieść Sashki zaczyna sączyć się z 
głośników, słychać ciągłe okrzyki i wrzawę w wyrazie zadowolenia. 
Progresywny styl Sashki doprowadza ludzi do szaleństwa, pot skrapla się 
z sufitu, numer Stunt Nuts feat. Melle Mel “The Message” poraża ludzi 
niczym fala uderzeniowa i tak z numeru na numer, coraz lepiej, coraz 
mocniej, ludzie wyją z radości. Jeżeli ktoś już raz słuchał jak gra Sashka 
na pewno nie zapomni tej jazdy, jest w tym coś niepowtarzalnego. Jak 
sam się przyznał po imprezie żałował, że nie było trzech decków, ale to 

nic i tak było zaje.Sashka grał już do końca, poderwał do zabawy 

nawet tych, którzy już zwątpili w to, że będą się jeszcze bawić tej nocy. 
Szaleństwo trwało do białego rana, potem jeszcze balanga w parku 
senny zrzut. 

Osobiście uważam, że jest co wspominać, tej nocy klimat w całym mieś¬ 
cie był nieźle zakręcony. Tak więc, kto chce się przekonać, zapraszam na 
imprezy do Białegostoku. 

Następna impra w lipcu na statku w Augustowie. Do zobaczenia, 
tekst: SEYSMO 
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***Mlnqł już jaka aas od ukazania sto wasze/ pier¬ 
wsze! płyty- Jak z perspektywy czasu widzicie to, co 


Kret - Wiesz, kiedy nagrywałem tamtg płytę miałem 
piętnaście lat, inny głos i trochę inne pojęcie o tym, 
co chcę robić.Jak teraz słucham tej płyty, to niczego 
się nie wstydzę ale na pewno drugiej takiej bym nie 
nagrał, po pierwsze dlatego, że jestem starszy,a po 
drugie dlatego, że rozwinęliśmy wszyscy nasze 
umiejętności. 

Wujlok ■ Jesteśmy bardzo zadowoleni, tamtg płytę 
nagrywaliśmy w parę miesięcy, mimo to była 
całkiem nieźle nagrana.Zrobiliśmy to najlepiej, jak 
wtedy potrafiliśmy. Wiadomo, że teraz jesteśmy już 


Romek ■ Kiedy słucham swoich scratchy z pierwszej 
płyty, nie wydaję mi się może już jakieś super dobre 
,ale uważam ,że jak na tamte czasy nie mam się 
czego wstydzić. 


***Czytl, że płyta będzie Inna, ale jednak 
podobnym klimacie. 


Kret - Tamta płyta nie była nigdzie ukierunkowana, 
eksperymentowaliśmy, teraz poszliśmy w stronę 
takiego czystego hip-hopu coś w klimacie Jurassic 5, 
hip-hop o hip-hopie. 


Kret - Nie, można powiedzieć, że podkłady sq raczej 
funkowe. 


Wujlok - Trochę się różni, więcej życiówek, trochę 
o szatanie... (ŚMIECH...). 

Wujlok -M uzykę robi Majki i Korzeń, współpracował 
też z nami Pezet (Płomień 81), który teraz już jest 
z nami na stałe w Starym mieście. 

Pezet • Ja jestem tylko na trzech kawałkach 

Pezet • Płomień jest, wychodzi nawet płyta we 
wrześniu. 

Kret ■ Oprócz niego na płycie jeszcze jest Waco, 
będzie Eldoko z Gramatika, AE- koleś z grupy Elemer 
• jedni z najlepszych polskich młodych emcees, 
nagraliśmy płytę z ludźmi, z którymi sie 


***Dużo gmllsde koncertów po ukazaniu się pier¬ 
wszej płyty w 1998 roku, czy zapraszali was na 
koncerty po Polsce? 


Kret - Graliśmy no 'Odjazdach", ale tam byliśmy 
trochę z innej bajki, a tak poza tym przede wszys¬ 
tkim graliśmy typowo hip-hopowe koncerty 
w małych klubach za zwroty plus jakieś minimalne 
zarobki. No, trafiło się też parę większych kon¬ 
certów za jakiś lepszy hajsik, ale było ich mało. 
Pezet - Najfajniej było w Szczecinie, pozdrawiamy 
dziewczyny ze Szczecina... 

Wujlok - Planowaliśmy teraz ożywić sekcję i grać 
trochę z żywymi instrumentami, ale pomyślimy 
o realizacji tego projektu jak do końca nagramy 
i wydamy drugg płytę. 

Kret - Chcielibyśmy grać dużo więcej koncertów, ale 



























































ale kiedy słyszą cenę, przykładowo dwa i pół ty¬ 
siąca za przyjazd dla nas wszystkich, to albo sie 
śmieją albo rzucaja słuchawkę, czasem się zgadza¬ 
ją, ale potem ściemniają jak przychodzi do płacenia, 
a my przecież nie będziemy jeździli grać wydając na 
to własne pieniądze? 


Wujlok - J< 

Pezet - Ja najwięcej na koncercie zarobiłem dwieście 
złotych. 

Kret - Ja sześćset... 

Wujlok - Może teraz coś sie ruszy: będzie Polski Def 
Jam, może się trochę wezmą za promowanie 


JEŻE. 


i. dostaliśmy zaliczkowo 

poszła na studio. 

Romek - Byliśmy kiedyś w naszej wytwórni i przy¬ 


szedł nam do głowy pomysł, żeby sprawdzić czy 
jest coś na naszym koncie, Wujlok poszedł zagadać 
z tamtejszą panią menadżer, a po chwili wrócił 
z kartką, na której było napisane: Stare Miasto 
minus czternaście tysięcy i coś tam dalej... 
(śmiechy...) 

Wujlok - Dostaliśmy kasę na nagranie płyty, bo sami 
wszystko robiliśmy, potem tamta zaliczka miała się 
zwrócić ze sprzedaży. 

Kret - To jest ich błąd: gdyby nie skupiali się wyłą¬ 
cznie na promowaniu Maryli Rodowicz czy jakichś 
innych Eltonów Johnów, tylko przypromowali trochę 
polski hip-hop (bo trzeba zauważyć, że coraz więcej 
sie widzi młodych ludzi w szerokich spodniach na 
mieście) to by im się ta inwestycja zwróciła, nawet 
może mogli by na tym nieźle zarobić, ale Polskie 
hip-hopowe płyty wydawane są prawie bez żadnej 
promocji, bez teledysków... 

Romek - A piraty Starego Miasta są na Greenpoincie 


w Nowym Jorku i słyszałem, że zajebiście się 
sprzedają. 

Wujlok - Dużo polskiego rapu tam się sprzedaje, na 
pewno mieli 3H. 

"I / 


Kret - W Stanach nie, ale były plany zagrania kon¬ 
certu za granicą, może nie tak daleko ale... 


Kret - Za naszą zachodnią granicą, ale nic nie 
mówię, bo to na razie jeszcze tylko plany„jak coś 
będzie to ci pi 


rzeczy, mamy grupę ludzi, z którymi ciągle coś 
robimy. Nagrywamy na nadchodzące płyty naszych 
znajomych. Będę np. na nowej płycie Gana z giegie 
Wujlok - Z Pezetem też nagrywaliśmy... 

Romek - Jak chcemy, to jeździmy na koncerty 
z różnymi zespołami i razem gromy, z Gramatikiem, 
giegie, Elmerem, Płomieniem. 


Kret - Na Enigmie 


Wujlok - Ty nagrywałeś Kret.. 


Kret - No i featuring na płycie zespołu Ideo, która 
pojawi sie też niedługo. Nagrywamy też dużo 


Kret - Mamy taką grupę, którą tworzymy ja, Pezet, 
Eldoka z Gramatika i Ae z Elemera. freestylujemy na 
koncertach robimy sobie takie małe bitwy zawsze 
chetnie z każdym, nazywamy się 'Obrońcy tytułu". 
W Polsce trochę tego właśnie brakuje na koncertach 
w Polsce,w sumie jedyny naprawdę znany z takich 
klimatów jest Cygan(wujek samo zło-przyp red.),ale 
on jest w sumie bardziej takim wodzirejem. 
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Romek - Do tej pory nie autem się jeszcze na 
sitach, ale tero jak będzie jakaś okazja, to kto wie, 
może skorzystam. Na razie muszę dopracować mój 
mix-tapi 


Romek/Wujlok/Kret - wanaście, trzynaście... 
Dwanaście albo trzynaście— nie wiadomo. 


***Wszystko z lego, co nagraliście do te/ pory się 
utrzyma do wydania płyty we wrześniu, czy coś tam 
sobie leszcze komblnu/ecle? 


Wujlok - Nagraliśmy wiecej kawałków, te co sq na 
płycie to sq te, które wybraliśmy. Teraz nagrywamy 
zupełnie inaczej niż wtedy, tamta płytę nagraliśmy 
umawiajqc się tak spontanicznie, nagrywaliśmy 
wokale na balkonie, ptaszki ćwierkały co z resztq 
potem było słychać na płycie. Teraz mamy Studio, 
bardziej wiemy, co chcemy osiqgnqć i robimy to 
bardziej systematycznie. 


Kret - Poza samq technikę nagrywania, ja osobiście 
skupiłem się też nad rymami. Ostatnio porobiło sie 
ta,k że wszyscy rymują o życiu jakieś mędrości i tak 
dalej. Ja mam siedemnaście lat i stwierdziłem, że 
na ten temat nie wiem aż tyle,mam oczywiście 
jakieś swoje przemyślenia, ale nie jestem jakimś 
tam Sokratesem czy Platonem, postanowiłem dlat¬ 
ego skupić sie na samej formie. 


Kret - Minuty, najprawdopodobniej "Minuty' 


Wujlok - Wiadomo, nie ma kawałków tak o niczym 


ale temat to przeważnie jest pretekst do tego, by 


układać ciekawie brzmiące rymy, wszystko oczywi¬ 


ście musi mieć sens 


Kret - Jest jeden taki numer Hi 
mój kawałek, ale to już wszysc 


jm 


Wujlok - Jeszcze nie wiemy. 


Wujlok - Do wszystkich ludzi, którzy słuchajg hip- 

hopu. 

Kret - Ja piszę rymy na przykład tydzień czy dwa i 
chciałbym, żeby ktoś to docenił, mimo, że nie 
koniecznie doszuka się tam prawdy o swoim pod¬ 
wórku. 

Wujlok - Uważam, że ta płyta zaadresowano jest do 
szerszego grona słuchaczy niż poprzednia, jest zde¬ 
cydowanie bardziej zróżnicowana. 

Pezet - Marketingowo powiedziałeś...(śmiechy). 

Kret - Myślę, że tak, czysty korzenny hip-hop. 

Wujlok - Przede wszystkim myślę, że poziom muzy¬ 
czny jest bardzo wysoki, podkłady sq naprawdę 
bardzo dobre. Majki i Korzeń naprawdę bardzo 
pracuję nad podkładami, nie robiq tego od ręki, cza¬ 


sem tydzień albo dłużej dopracowuję wszystko: 
aranże, poziomy, wszystko musi być dopracowane. 

Wujlok - Od poczętku założenie było takie, żeby 
całę płytę zrobić na samplach. 

Kret - W zasadzie teraz jest taka konwencja, że 
muzykę robi się na samplach a bas się dogrywa 
żywy. U nos w większości kawałków jest podobnie. 
Wujlok - W dwóch kawałkach śpiewaję dziewczyny. 
Kret -1 jeden dęciak. 

Romek - Dużo jest wstawek dogrywanych z gramo¬ 
fonów. 

Kret - Używamy gramofonów jako instrumentów. 
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Mei - ja na przyicraa z rezerem i z Małolatem 
zaczynamy robić coś od podstawy, nagrywamy pod 
podkłady Noona, i naszego przyjaciela Kotleta, 
wszystko się kreci, generalnie nie ma tak, że nie ma 
co robić 


Kret - U nos niestety nie ma tak, że możesz sobie 
nagrać trzy miesiące po płycie, dograć single i to ci 
się sprzeda, niestety nikt czegoś takiego nie 
zaryzykuje. Ale może coś zorganizujemy, przynajm¬ 
niej podkłady na winylu musimy mieć, jakieś wersje 
instrumentalne. 


***Jak shichacie muzyki, fo wyłącznie hlpbopu, 
czy czasem szukacie sobie czegoś Innego? 


Kret - Ja w zasadzie hip-hopu, teraz wychodzi ty 


***Mówlcle o lym, że rozwinęliście umiejętności od 
czasu kiedy ostatni raz was słyszeliśmy, w jakiś 
konkretny sposób nad sobą pmcujecle? 


■■■■■■■I 

Romek - Nigdy nie było tak, że ktoś nam odmówił, 
są takie featuringi na płycie jakie chcieliśmy, 
nie wynika to z niczego innego. 


rzeczy, że nie musze niczego szukać: ściągam sobie 
dużo hip-hopu i codziennie mogę jarać sie innym 
kawałkiem. 

Romek - Ja czasem słucham house'u w samchodzie. 
Wujlok - Ja trochę lata siedemdzieśiąte, James 
Brown, wiesz funkowe rzeczy. 

Kret - Zajebisty jest underground z zachodniego 
wybrzeża, jaram sie też rzeczami Mos Defa i Taliba 
Kweli, całe ich towarzystwo. 

Wujlok - Wszystkiego na bierząco co sie ukazuje 
poza oczywiście dodatkami do różnych gazet.. 


Kret - Ja na przykład sie staram - tu zdradzę mój 
sekret - używać rymów, których nikt jeszcze nie 
używał, albo które w ogóle używane są rzadko i na 
takiej podstawie dalej budować rymy. Wiesz 
rymowanie,sranie, jaranie takie rzeczy można 
nyślać w kółko, chodzi o to żeby zaskakiwać. 



Kret - Właściwie to prawie wszyscy w Polsce, którzy 
dobrze rymują, to są nasi znajomi. 


Płyta po wakacjach. Na całym świecie. 
Kontakt koncertowy: 0-602-26-68-87, e-mail: 
kret@oldtown.com.pl 

rozmawiał: Franek 
foto :m.w 



































































































































Podobnie jsk W dwóch poprzednich letach, tak i w tym roku odbył się koncert 
zapowiadający wyjście letniej produkcji hiphopowej DJ 600 V wydanej przez RRX. O imprezie tej słyszałem 
już dwa miesiące przed nią. Słyszałem, że miała odbyć się w fajnym klubie jakim jest Lokomotywa, niestety 
z niewiadomych dla mnie przyczyn wszystko odbyło się w klubie hujowym - jakim jest według mnie 
Proxima. Mimo tego stawiłem się dnia 22.06.00 na miejscu. Spóźniony trochę straciłem zajebisty 
koncert W.Y.P.3. Skąd wiem, że był zajebisty? Wiem to od znajomków którzy go widzieli i którzy znają 
się na rapie. Pierwszy występ na który się załapałem to Płomień 81 w nowym już składzie - Pezet, 

Onar i Deus. Płomień dał naprawdę dobry koncert. Po nich Projekt Wszystkie Rymy Dozwolone 
z Białegostoku - też spokojowy rap. Zamuliłem się trochę podczas występu szczecińskiego S.N.U.Z, 
którzy wystąpili w lekko okrojonym składzie bez DJ Twistera. Zajarałem się tym co przedstawił 
Hada, gorąco przywitany przez warszawską publikę. Zagrał trzy fajne numery. Dwa z nich słyszałem 
po raz pierwszy. Zaskoczył mnie fakt iż jeden z tych dwóch kawałków zrobił wspólnie z 17. Co do 
występu tej białostockiej formacji to prawdę mówiąc widziałem tylko jeden, za to dobry ich numer - 
ten z Hadą. Ostatnim koncertem wieczoru był Warszafski Deszcz z JuHasem. Zagrali co najmniej trzy 
nowe piosenki. Zajebisty kawałek o dzielnicy “Zoli-boli-boli-borz”, oraz ciąg dalszy historii - 
“P.L.N.Y.” Przez cały czas trwania imprezy, za gramofonami szefował DJ 600 V, z krótką wymianką 
z POLFEJDEREM. Imprezę prowadził Bart znany z rapowego, telewizyjnego show “Styl Wolny”. Ogólnie 
patrząc to melanż byłby zajebisty gdyby nie chujczy bramkarze, którzy zajarani swoją karierą 
zawodową próbowali popsuć balet wypierdalając i napierdalając co poniektórych 

Na koniec prośba do wszystkich co robią melanże hiphopowe - nie róbcie ich tekst: m.k. 

w Proximie czy w innych zjebanych miejscach. f 0 t 0 - m w 
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Trójmiasto.29.06.OO.W Sopocie w klubie Enzym (dawne Maroko) odbyła się 
impreza promująca dwie nowe gdańskie produkcje hip hopowe .Na początek 
melanżu odbyła sie premiera długo oczekiwanego przez dobrze w tematyce 
zorientowanych filmu „Men in black“- zajebiste undergroundowe video. Siedząc 
wygodnie w fotelu obejrzałem w dużym formacie i z dobrym nagłośnieniem zaje¬ 
bisty materiał pełen hardcorowych akcji, bombingu i fajnej muzyki. Choć nie 
mieszkam w Gdańsku, czuję, że film ten oddaje tmtejszy klimat, to co tam się 
dzieje. Całość zrealizowana przez gdańszczan jest już do nabycia w wybranych 
miejscach w Polsce. Po projekcji, krótka przerwa po której zaczoł się koncert 
DELUKS zawierający materiał z debiutanckiej płyty: “Przedsmak". Zespół 
I w składzie Rybson, KR oraz DJ Cent zagrał dobry koncert czemu sprzyjał mały 
kSmeriłlny klub i dobre nagłośnienie. Po koncercie z winyli rap puszczał Cent, 
breka tańczyli kolesie z Action Breakers Crew. Melańż do samego rano z < 
mi z Gdańska, Poznania, Szczecina, Warszawy. Pozdrowienia dla tych w^yst- 
\/\d^fkt|przy tam c^th dobrze się bawili itd. 
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DZIE KUPIĆ GDZIE KUPIĆ !!!!!!!!! 



Uwop! Zakup powyżej 10 egz. Ślizgu (po cenie 4.20 PIN) jest 
zamieszczeniem nazwy i adresu firmy w tej rubryce. Prosimy o podanie 
wzomśwteniu numeru NIP oraz upoważnienie nos do wystawienia 
faktury V-T bez podpisu odbiorcy. 


Efekt, ul. Upalna 1 A, lok. 25, Białystok 
Siad Market , Plac Wolniśd 2, Bielsko Biota 
Partner Sport, ul. Milusińskich 2, Bielsbfiiata 
AGP Sport, ul. Krakowska 20, Bytom 
Grand Maikef 2, ul. Głęboka 24, Cieszyn 
Trafik Skale Strop, ul. Wilsona 2/4, Częstochowa 
biza, ul. 30 Stycznie 9, Gorzdw Wlkp. 
Metropolis Skatesłrop, ul. 3-go Maja 17 (w f 

wejście również od Stawowej, Katowice 
ARS-Yidec, Al. Jana Powta III 27, Kędzierzyn Koźle 
Sbteshop, ul. Kaszubska 12, box 20, Koszalin 
Styl Wolny 000), ul. Rynek 2, Krosno 
Black Zonę, ul. Piotrkowska 81, Łódź 
Metropolis Skateslop, ul. Piotrkowsko 80 (w bramie),Łódż 
Skateshop D.H. U Tomka, Pi. Jedności Słowiańskiej 1 (piwnica), 
Olsztyn 

Sknte Gty, D.H. Rzemieślnik II piętro lok. 203,ul. Ozimska 14-16, 
Opole 


Anin*, ul. Chwaliszewo 64, Poznań 
TiM, ul. Św. Marcin 45, Poznoń 
Tród 2, ul. Wrocławska 21, Poznań 
Dyskobol ul.Wojska Pokklego 44, Szczecin 
Wrong Side, ul. Dworcowa 21, Szczecin. 
Freestyle, ul. Łaska 56, Zduńska Wola 
Skat® Box, D.H. Zenit, ul. Słoneczna 29/32, Tarnów 


DSK, ul. Nowogrodzka 4/13 A 
Dysk, ul. Chmielno 2 
Jasper, ul. Powstańców Śląskich 124,paw. &' 
Jasper, ul. Potockich 251 
Megaplast, ul. Rakowiecka 9 
Metropolis Skateslop, lando Jazdy Polskiej, pasaż pad ul. 

Waryńskiegojok. 24 
Ponton 2, Rondo Jazdy Polskiej lok. 5 
Trip Style, ul. Wilcza 30 
Vert Hipłlop £ Skafełuard Fasłrion pasaż handlowy przy Rwierze 
paw, 26, 
Rondo Jazdy Polskiej 
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Ogłoszenia 




Hopu nieci piszą Boi 
jekty, zaadresowano ^ 
namiary: Misiek i Ban 


***PILME!!! Kupię materiały wszelkiego rodzaju 
(kasety v!deo, książki, gazety itp.) do nauki break 
dance'u, Szymon Boksu, ul.Górno 5,57-220 
Ziębic® tel. 0-74 819 19 80. 

***Elo! Jesteś wrterem, sk8em, czy MC, masz 
własny skład HH, pisz na adres: Łukasz Najeżyły, 
ul. Działkowa 1/11,89-100 Nakło. 

***Yo! Kupię materiały do nauki break danca, kon¬ 
takt: Łukasz Mielcarek 42-200 Częstochowo, 
ul. J.L7/31. 

**Wysyłomy list gończy za Powerem z Myślibora. 
***Jeżeł szukasz kontaktu 
napisz pod adres: Anka, 

05-804 Pruszków." 
kich czytelników 
***Kupię, lub 
Poszukuję równij 
przychodzili na 
a zwłaszcza, b 
PKP napis 

1351/84, 25437 Belce, Ul. O^lJSz 4$ft 
***Jeśli istnieje łudź w Katc 
writerem będący (fajne projekty robiący) 
kochający, niech skrobnie na adres: Pati 
300 Bielsko Biała, ul. Michałowicza 53/ 

***Yo! 

zapozna‘c się z EXXTRA PANIENKSMr z całej ; ?olsld, 
i nie tylko, najchętniej jednak z Łodzi. Dziewczyny 
prosimy Was o poczucie humoru. A więc wszystkie 


kochają graffiti i je rysują. 

***Yo! Hhopujesz, rymujesz, a może Dfostwem 
się zajmujesz? Jeśli tak, to zadzwoń lub skrobnij do 
Jolki). Jolka, ul. Igańska 24/23, 04-014 ' v 

Warszawa, tel 0-22 810 45 84, 
biper 0442 24 11 64. 

***Nawiqżę kontakt z writerami z całej Polski, 
zarówno z tymi, którzyrtaero zaczynają coś 
tworzyć, jak i z tymi, którzy malują dłuższy czas. 

. Marcin ToŁścik, 33- 

77/28. 

bardzo dobry. Deck, 


Napisz mile widziane f 


**Sprzedam deskę, 


no 530 Pik 
570W7, Jwrszawf!. 
ikateami, b - boyami 
tylljfc oraz ludź- 
. Wiek ijMeć nie 
e-mail alicjak@kki.net.pl 
ze wszystkimi, których 
skatekultura. Olka Nome, 
Płock, 
ruki break danca. 

ich Kaczmarczyk, ul.' I 
lów, tel. 622 47 73, 


***Kupię gazety i książki do nauki break dartcu 
(amator). Konrad Chorzela, 06-102 Pułtusk, 
ul. poziomkowa 16. 

***Nawiqżę kontakt ze wszystkimi, których kręci 
hip hon dont stop, deska i graffiti. Tomas, ul. 
Herb#20/19, 76-200 Słupsk. 

***Nawiqżę kontakt z ludźmi na luzie. Jj 
Cię snowboard, skmboard lub graffiti, 
do pisania i. skrobnij parę słów ’ 
umrę z tęsknoty do Ciebie. 

Odpiszę na każdy list, na sto 
dobrą zabawę. Paulina Pylą, 

27A/31,31-201 Kraków 
***Nawiążę kontakt z kolesiami którj 
malować, lea nie mają z kim, oraz 
mat. Najchętniej z Lublina lub okolic, zadzwoń lul 
napisz. Robert Bączek, tel.0-81 444 33 65,20- 
ZUJiiblin, ul. Odlewnicza 11/80. 

***Nawtokontakt 
z ludźmi ihlfcującymi 
się graffiti pleć 
nieważna (fotki i projek- 
* ty swoich wrzutów 
przyślijcie) odpiszę. Emil 
Mizerski, 98-200 


***Nawiążę kontakt z kolesiami (18-20lat), 
których jara hip hop, graffiti, jazda na desce i 
wogóle czują się wyjebiście w tp klimacie. Bama, 
05-820 Piastów, ul Kujawska 20. 

rzedam zestaw ochraniaczy (niemieckie, 
me), gratis dorzucam 18 numerów Ślizgu i 
lek do deskorolki. Ceno 60 PLN Kontakt: po 


Strzelin, 
do grupy, pleć 
zdjęcia i projekty swoich 
:lesicki, ul. 11-go listopada 3/27, 
tel. 043 822 92 56. 


***Poznam deckarzy, wlepkarz^|hip hopowców z 
całej Polski. MaffłlHwndowski, ul. Łokiela 
41/60,88-700 Inowrocław. 


' i 

RUIT 

Tb fi 

Kasia Stelter, uffif§lfei< 

Poznaó, tel. 0-61 86 85 2^ 

***JeśIi interesuje Cię kultura hip hopowa 
i pomysłów pełna jest twa głowa, jeśli chodzisz 
spodniach spuszczonych o słów kilka jesteś 
proszony: Kaśka, ul. Gawędziarzy 43,04412 
Warszawa. PS. Czekam na listy od tych, co rymują, 


SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA FIRMY CUBE HUGES 


1. Portfele sztruks (każdy kolor) - 25 pin. 

2. Kapy sztruks, polar (każdy kolor) - 28 pin 

3. Koszule z lampasem, na stójce, kołnierz, kaptur, (każdy kolor) - llOph 
4 Koszula bez lampasa, na stójce, kołnierz, kaptur, (każdy kolor) - 105plri 

5. Plecaki (każdy kolor) - 60 pin. 

6. Spodnie Buffy z lampasem (każdy kolor) -100 pin. 

7. Spodnie Buffy bez lampasa (każdy kolor) - 95 pin. 

8. Spodnie Classic z lampasem (każdy kolor) -100 pin. 

9. Spodnie Classic bez lampasa (każdy kolor) - 95 pin. 

10. Spodnie Speed z lampasem (każdy kolor) - 100 pin. 

11. Spodnie Speed bez lampasa (każdy kolor) - 95 pin. 

12. Spodnie Normal z lampasem (każdy kolor) -100 pin. 

13. Spodnie Normal bez lampasa (każdy kolor) - 95 pin 

14. Spodnie Sympatie (każdy kolor) - 95 pin. 

15. Spodnie Ortalion (każdy kolor) - 95 pin. 

16. Spódnica Ortalion (każdy kolor) - 95 ptn. 
koszt przesyłki 8 pin. - (więcej niż jedna sztuka - 13 pin) 

SPRZEDAŻ WYSYŁKOWA M ° n 
CUBE HUGES 

33-100 Tarnów, ul. Garbarska 15a/4 
tel.0605-22 71 17 
HURT i DYSTRYBUCJA 
O 603 - 83 61 92 


odcinek dla poczty 


_|T TOWARZYSTWO 

WYDAWNICZE I LITERACKIE 
Spotka z o.o. 
u). Brzozowa 55,00-258 Warszawa 
Bank Polska Kasa Opieki S.A. 
Grupa PeKaO S.A. XV Oddział w Warszawie 
ul. Polańskiego4, Iwt0t011-2i786-27001-801000-lll 


odcinek dla posiadacza rachunku 


_ y TOWARZYSTW O 

WYDAWNICZE I LITERACKIE 
Spółka z o.o. 
ui. Brzozowa 35.00*258 Warszawj 
Bank Polska Kasa Opieki S.A. 
Grupa PeKaO S.A. XV Oddział w Warszawie 
ui. Polańskiego 4.10801(111-21786-27001-801000-111 


odcinek dla banku 


ul. Brzozowa 35,00-258 Warszawa 
Bank Polska kasa Opieki S.A. 
Grupa PeKaO S.A. XV Oddział w Warszawie 
ul. Polańskiego 4.10801011-21786-27001-801000-111 


odcinek dla wpłacającego 


uL Brzozowa 35.00-258 Warszawa 
Bank Polska Kasa Opieki SA 
Grupa PeKaO SA. XV Oddział w Warszawie 
ui. Polańskiego 4.10801011-21786-27001-801000-111 








































































































Jakie masz poglgdy kto cię reprezęłuje co jest twojq pa$jq 



Skałę Snowboard Lifesłyle 

DYSTRYBUCJA W POLSCE: X 

P.H.ALTEX S.C., ul. Słefana Batorego 89, 62-080 Batorowo 
tel./fax.: (0-61) 816 20 90, e-mail: aitex sc@poczta.wp.pl 
























